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Premier Sławek zdarł maski; z opozycji
»Rządziliście się m etodam i Targowicy! Przygotowywaliście wojnę

dom ow ą! W alczyliście i walczycie przeciw Polsce!...”
Oto odpowiedź rządu n a  aferę brzeska

Wysoka Izbo! Mam zaszczyt oświadczyć co 
zastępuje:

T. «w. sprawę Brześcia wszczęły i rozrekla­
mowały partyjne czynniki dla celów wyłącznie 
polityczno-agitacyjnych. Takie jest tło tej 
sprawy. Wyjaśnienia rzeczowe zostały już po­
dane do wiadomości Wysokiej Izbic przez mi­
nistra sprawiedliwości na komisji prawniczej, 
natomiast charakter polityczny sprawy zmusza 
***** Śo wyjaśnienia uzupełniającego, które

proszę uważać równocześnie za odpowiedź na 
interpelację, złożoną przez posłów Czapińskie­
go, Szczerkowskiego i in. w dn. 16 grudnia 
ub. roku.

Pozwolę sobie przypomnieć Wysokiej Izbie, 
co się działo w okresie poprzedzającym aresz­
towanie pewnej ilości byłych posłów. Prasa 
opozycyjna nawoływała cały czas społeczeń­
stwo do zaostrzenia walk przeciw rządowi.

Kongres krakowski Cenfrolewu
Ł j. PPS., NPR., i Cb. D., mającyoh swe orga­
nizacje robotnieze, oraz „Wyzwolenia", Stron. 
OhłopzJdego i „Piasta", rozporządzających 
wpływami wśród włościan, — wzywał szerokie 
mecze ludności miejskiej i wiejskiej do walki, 
ffsrtje te w formie coprawda wykrę tno-spry- 
ciamkiej, ale nie mniej zupełnie wyraźnej, gro­
ziły w swojej rezolucji, że nie będą uznawać 
zobowiązań, zaciągniętych w stosunku do za­
granicy przez rząd polski; part je pragnęły

przez to osłabić zaufanie zagranicy do wszel­
kich dotychczasowych zobowiązań rządu; sta­
rały się odwrócić ją od nowych umów z Polską, 
a jednocześnie, zanarchizować społeczeństwo, 
by samowolnie to zobowiązania usiłowało ja­
kąś warcholską akcją unicestwić. Partje sze­
rzyły poza granicami propagandę tak szkodli­
wą, że każdy z najzaciętszych wrogów nasze­
go państwa mógł się czuć w zupełności wyrę­
czonym przez samych Polaków.

Metodą Targowicy
Partje te dążyły do wywołania jakiejś ak­

cji interwencyjnej czynników obcych. Wiedzia­
no doskonale, że rząd w takim wypadku mu­
siałby w sposób najbardziej kategoryczny i 
stanowczy odrzucić wszelkie tego rodzaju pró­
by. Kalkulowano więc nie na skuteczność po­
dobnej akcji, a na to, by rząd polski uwikłać 
w trudnościach z temi czynnikami obcemi, któ­
re mają dziś w wielu państwach europejskich 
polityczny wpływ nieraz decydujący. Trudno 
wyobrazić sobie gorsze i bardziej zdeprawo­
wane intencje szkodzenia własnemu państwu w 
dziedzinie polityki zagranicznej. Usiłowania 
te dokonano przy równoczesnem deklamowa- 
oin o ciężkości naszego położenia międzynaro­

dowego. Intencje te były wreszcie obrażające- 
mi godność wielkiego narodu. Ńic bowięm in­
nego nie robiono, jak skamlono u obcych czyn­
ników o ochronę zagrożonej swobody, idąc w 
ślad Targowiczan i za ich wzorem szukając 
„gwarantów wolności". Stronnictwa te śmiały 
wreszcie postawić jawnie jako cel swej akcji 
zmuszenie Prezydenta Rzplitej do ustąpienia 
ze swego stanowiska. Niespodziewano się te­
go osiągnąć przez uchwalenie na kongresach 
partyjnych śmiesznych rezolucyj, a więc chcia­
no podburzać masy do jawnego buntu przeciw 
najwyższemu reprezentantowi władzy państwo­
wej.

Rząd wyciągnął konsekwencję
Kiedy jako szef ówczesnego rządu dowie­

działem się, do jakiej niepoczytalności opozy­
cja na zjeżdzie krakowskim i w swojej akcji 
doszła, oświadczyłem wyraźnie, że rząd wy­
ciągnie z tego konsekwencje. Powiedziałem to 
publicznie, aby pobudzić do opamiętania się. 
drobiłem więcej. Poleciłem prowadzić docho­
dzenia przeciw uczestnikom kongresu. Chcia­
łem pokazać, że rząd nie puści płazem tej spra 
wy, lecz uczestnicy kongresu, co zresztą wyka­
zały w większości dochodzenia, byli biernymi 
słuchaczami. Nie rozumieli dobrze, do czego 
prowadzą panowie posłowie, kierujący partja- 
mi, ci zaś znajdowali się pod ochroną niety­
kalności poselskiej. Dlatego i chciałem i mu-

Przygotowania d<
Oprócz rzeczy ogólnie znanych, czyniono 

konspiracyjnie przygotowania do uruchomienia 
organizacyj bojowych. Urządzano składy bro­
ni, przenoszono jc z miejsca na miejsce. Rząd 
byłby niedołężny, gdyby wszystkich tych przy­
gotowań nie chciał czy nie umiał widzieć. Bez­
karne tolerowanie rewolucyjnego podburzania 

idrywa w cpinji społeczeństwa wiarę w siłę 
własnego państwa, zachęca elementy jawnie 
wrogie do wykorzystania wygodnych dlań

siałem odłożyć to na później. Bieg rzeczy tak 
się ułożył, że musiałem dla innych prac ustą­
pić ze stanowiska prezesa Rady Ministrów i 
nie mnie przypadło wykonanie rzuconej przeze 
mnie zapowiedzi. Zapewniam panów, że staram 
się zwykle danych przez siebie obietnic do­
trzymać. Ostrzeżenia nie pomogły. Przypom­
nijcie sobie panowie, co wypisywała prasa 
opozycyjna. Jak drwiła z mojego ostrzeżenia 
i jak judziła w dalszym ciągu do walki z rzą­
dem, jak organizowano szereg kongresów pro­
wincjonalnych, jak przygotowywano się do t. 
zw. marszu na Warszawę w dn. 14 września 
ub. roku.

» wolim domowej
chwil, w których może im się zdawać, że pań­
stwo jest osłabione. Czy panowie z opozycji 
wierzyli w skuteczność swej destrukcyjnej ro­
boty, tego nie wiem, lecz jestem przekonany, 
że sprawcy podpalań w Małopolsce Wschodniej 
opierali m. in. swe nadzieje na ogólnej anar- 
chji, którą wyście szerzyli. Spokojna zaś lud­
ność ukraińska Małopolski Wschodniej podda­
wać się zaczęła terorowi sabotażystów,’ bo 
przestawała wierzyć w siłę państwa polskiego.

Spada na was niemała część winy za koniecz­
ność zastosowania tam ostrych środków repre­
syjnych. Czy te harce wasze nie za drogo 
kosztują, czy byłoby moralnie, aby rachunki za 
was płacili spokojni w gruncie rzeczy obywa­

tele, których winą było tylko to, że w więk­
szość słów waszych wierzyli? Nie proszę P i­
nów ! Obowiązkiem rządu było zahamować wa­
szą robotę środkami, jakiemi rząd rozporzą­
dzał.

Pod adresem endecji...
Mówiłem dotąd o burzliwej działalności le­

wicy. Sprawiedliwość nakazuje, abym parę a- 
wag poświęcił również temu, co robiła prawica. 
Pamiętamy jej rolę ugodową i pokorną w sto­
sunku do mocarstw obcych, które Polską rzą­
dziły. Rewolucyjnych metod Narodowa Demo­
kracja wówczas się nie imała. Dopiero w Pol­
sce inaczej jęła sobie poczynać. Pamiętamy 
nieudany zamach dn. 1 stycznia 1919 r. Pamię­
tamy wypchnięoie na ulicę żaków, gdy ś. p. 
Prezydent Narutowicz jechał złożyć przysięgę, 
podjudzanie do zbrodni morderstwa Prezyden­
ta, a później gloryfikację mordercy. Czy nie 
dzięki waszej destrukcyjnej robocie o mało że 
Polska w 1920 r. nie postradała wolności? W 
czyim interesie wyście wówczas podrywali t

narodzie wiarę we własne siły? A czy Obóz 
Wielkiej Polski nie szykował się właśnie stale 
do zamachu stanu? Jeśli umieliście panowie 
być lojalni w stosunku do obcych zaborców, to 
będziecie się musieli tego nauczyć i w stosun­
ku do własnego państwa. Nie myślcie, że ani 
waszych intencji nie rozumieliśmy, ani wa­
szych organizacyj nie widzieliśmy. Lecz i  t\i 
pragnęliśmy uniknąć ofiar wśród tych, któremi 
wy chcieliście się wyręczyć. I  panowie z lewej 
i panowie z prawej opozycji, usiłnjąey wywo­
łać zamieszki, byli po wielokroć ostrożniejsi, 
wiedząc, że mogą nastąpić skutki dla nich oso­
biście nieprzyjemne. Myśleliście, że to był* 
groźba, rzucona na wiatr.

Polska chce tyć Innem życiem
niż to, które jak ciężkie opary wokoło was 
się unosi. Czynicie teraz wielki harmider o 
Brześć.

Dlaczego wasi ludzie zostali tam osadzeni 
z pominięciem jakoby niektórych przepisów 
proceduralnych? Dlatego, żebyście nie mieli 
okazji do wysłania większych bojówek dla 
prób odbijania więźniów. Podtrzymywane przez 
was podniecenie popchnęło później Jagodziń­
skiego, by szedł z bombą w ręku na wskrzesi­
ciela państwa polskiego. Popchnęło Kostrzew- 
skiego do zamordowania trzech ludzi w często­

chowskiej kasie chorych. Mieliście organizację 
bojową, mogliście ją namawiać do jakiejś zbro­
dniczej awantury.

W Brześciu był regulamin więzienia cięż­
kiego, lecz ci, którzy o Polskę walczą, a nie 
przeciw niej, przechodzili również więzienia, 
znacznie cięższe. A przecież tamci nawet w 
obliczu śmierci nie ujawniali takiego strachu 
moralnego i fizycznego, jaki wielu więźniów 
brzeskich okazało. Tylko wówczas nikt nie 
podpisywał protestu, bo się sam bał.

Sadyzmu i znęcania się nie było
Pragnę pod jednym względem opinję uspo­

koić. Zbadałem sprawę i stwierdzam, że sady­
zmu i znęcania się nie było, lecz i tam, jak 
w każdem innem więzieniu, poshich musiał być. 
W razie oporu wymuszano go siłą. Innych wię­
zień na świecie niema. Próbujecie oczerniać 
oficerów, którzy mają przeszłość chwalebniej­
szą niż wy. Oficerowie regulaminu i przepi­

sów nie przekroczyli. Dla celów politycznych 
spekulujecie na tern, że działa przesadna plot­
ka. Metody te znamy, i wiemy, że znajdzie się 
część łatwowiernych, którzy jeszcze raz wam 
uwierzą tak, jak wierzyli w istnienie tele­
fonu podziemnego między Belwederem a na- 
ezelnem dowództwem wojsk bolszewickich. Tru­
dno, niech wam wierzą.

Syd nad b. posłami odbędzie się
Wreszcie pragnę dodać, że wytoczone róż­

nym posłom sprawy nie zostały umorzone i 
znajdą swe rozwiązanie w sądzie. Panowie 
chcielibyście, aby to wszystko, coście zrobili, 
było uważane za legalną walkę polityczną. 
Nazywacie to nawet walką polityczną. Według 
pojęć panów, charakter walki powinien być ta­
ki: jedna strona w prasie, na zebraniach or­
ganizacyjnych, na wiecach i kongresach wszech 
opozycyjnych podniecać będzie tłum do walki, 
druga zaś strona winna chyba odpowiedzieć 
tern samem. Rzucić tłum na tłum niech się 
wzajemnie wyrzynają, aby przywódcy obu 
stron mogli się poza plocami walczących mas 
bezpiecznie ukryć. Nie proszę panów! My in­
nej hołdowaliśmy moralności. Szukaliśmy przy- 
tem innych, mniej kosztownych dla państwa 
środków. Pozwolę sobie na zakończenie dać

wyraz nadziei, że w przyszłości rząd nie bę­
dzie stawał wobec konieczności używania środ­
ków surowych i bezwzględnych dla osadzenir 
na miejscu zuchwałoj auarchji.

Konferencfa 
polsko - czechosłowacka

(z) Warszawa, 28. 1. (Tel. wł.). Od 10 do 
13 lutego obradować będzie w Pilznie konfe­
rencja polsko-czechosłowacka, która załatwić 
ma szereg spraw, związanych z końoowom sta- 
djum rokowań w dziedzinie granicy polsko- 
czechosłowackiej. Są to sprawy podrzędniej­
szego znaczenia, jak opłata za gaz i wodę na 
terenie miasta Cieszyna, podzielonego przez 
granicę na dwie części, i in.
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Zdemaskowani 
obrońcy praworządnościs  w

W „sprawie brzeskiej“ dzięki niesłychanej 
tcampunji opozycyjnych stronnictw, nic prze­
bierających w środkach, poczyna się wreszcie 
wyłaniać i ustalać rzeczywistość. Zdawałoby 
się, żc opinja w ciągłych alarmach prasy opo­
zycyjnej zatraciła pamięć przeszłości i w cień 
odsunęła „zasługi“ i dorobek „praworządnej“ 
opozycji, która w okresie przedwyborczym per 
fas et nefas dążyła wszelkiemi rozporządzalnc- 
mi środkami do obalenia rządu i wywołania 
niebezpiecznego a nawet katastrofalnego za­
mętu w państwie.

Rzeczywistość ta przerazi napewno wiele 
z tak niedawno histeryzujących jednostek. — 
Pierwszym promieniem światła, który rozświe­
tli „tajemnicę“ Brześcia będzie rozprawa są­
dowa o przygotowywanie morderstwa Pierw­
szego Marszałka Polski i ówczesnego prezesa 
Rady Ministrów Józefa Piłsudskiego. Rozpra­
wie tej będzie patronowała pamięć o dniu 16 
grudnia 1922 roku, dacie zabójstwa Prezyden­
ta Rzeczypospolitej Gabrjela Narutowicza. Na 
rozprawie tej przewinie się nić dziwnego prze­
znaczenia, która łączy tamtą datę przez sojusz 
endecji z PPS. z nowym, na szczęście niezre­
alizowanym, planem zbrodni na Wodza Na­
rodu.

Te dwa wielkie procesy polityczne prze­
ciwko działaczom partyjnym PPS., które od­
będą się w Warszawie — pierwszy o planowa­
niu zamachu na Marszałka Piłsudskiego, drugi
0 udział bezpośredni w krwawych manifesta­
cjach wrześniowych centrolewu odsłania nie­
wątpliwie każdemu zbrodniczą wobec kraju 
akcję i działalność partyj, które nie wahały się 
na kongresie krakowskim jawnie wypowiadać
1 proklamować hasła nieposłuszeństwa i zde­
cydowanego oporu wobec państwa i jego przed­
stawicieli.

Wiadomo, że już w listopadzie 1928 r. cen­
tralny komitet wykonawczy Polskiej Partji So­
cjalistycznej przystępuje do zorganizowania 
uzbrojonej milicji w przewidywaniu rewolty. 
W r. 1929 opozycja i jej przywódcy agitują 
dwakroć z zdwojoną siłą, aby na całym terenie 
kraju „moralnie“ przygotować atmosferę zbroj­
nego starcia. Stąd prosta droga wiodła do ja­
wnego wywieszenia żagwi rokoszu na kongre 
sie krakowskim centrolewu. Po fiasku w Kra­
kowie w miesiącu czerwcu 1930 ,r„ gdy stało 
się wiadomem orędzie p. Prezydenta Rzeczy­
pospolitej w sprawie wyborów — zjednoczona 
od kilku lat opozycja na kilku odcinkach „wy­
tężonej twórczej pracy“ minowania państwa i 
kraju od dołu i przygotowywania atmosfery 
buntu czy to moralnego, czy zbrojnego — pro­
klamowano znowu demonstracje w kilkunastu 
miastach ha terenie całego kraju, demonstra­
cjo antyrządowe. Demonstracje te zarówno w 
stolicy jak i na prowincji miały przebieg krwa 
wy. Tcli aranżerowie wyraźne w tym kierun­
ku wydali instrukcje.

Zresztą, gdy uprzytomnimy sobie, że ró­
wnocześnie na wszystkich- frontach opozycyj­
nej kampanji prasowej trwała obłędna, nie krę­
pująca się niezem gloryfikacja walki z rządem 
gdy nie było dnia, aby nic ćwiczono się w bcz- 
prżykłndncj zawziętości i sianiu nienawiści i 
zamętu i akurat wtedy, gdy cały kraj, wszyst­
kie dziedziny życia gospodarczego, całe społe­
czeństwo borykało sio z kryzysem gospodar 
czym — będziemy mieli dokładny obraz sza 
leńczej roboty partyjnej.

Nic dziwnego, że w* takich warunkach irre 
denla rusińska na krpsacli, w Małopolscc 
Wschodniej, a zagranicą wroga nam propagan 
de rozpętała się również w działaniu antypol­
skim. Żerowano poprostu na tern, co wypisy­
wała polska prasa opozycyjna, żerowano na 
iycli nastrojach, które chciała wywołać za 
wszelka cenę. Przv tym akompaniamencie wal­
ki, głoszonej w prasie, w Małopolscc Wscho­
dniej antypaństwowe ukraińskie organizacje 
wojskowo rozpoczęły akcję sabotażową. Przez 
dwa miesiące przeszło płonęły sterty zboża pol­
skiego. majątki i dwory. Dziś wiadomo, żc pa­
cyfikacja Małopolski Wschodniej przeprowa­
dzona zdecydowanie przez władzo była jedy­
nym środkiem, opanowania sytuacji. Dyskusja 
,v komisjach sejmowych i Sejmie wyjaśniła'do­
kładnie sprawę pacyfikacji. Wystarczy powo- 
łać ‘się na fakty: podczas rewizji znaleziono 
w 16 powiatach Małopolski 1287 karabinów, 
strzelb 292, rewolwerów 566, bagnetów 398, 
materjałów wybuchowych i prochu strzelnicze­
go 1000 kg. Sprzętu wojennego wywieziono 
na kilku Wozach. Ą mimo to znaleźli się tacy, 
którzy stanęli w obronie sabotażystów ukra­
ińskich.

W takich warunkach o ezem należy stale

pamiętać, zaistniały wybory i nadszedł Brześć. 
Ostatnie oświadczenie p. premj. Sławka w Sej­
mie, że LEPSZE JEST UWIĘZIENIE PO­
SŁÓW, ANIŻELI DOPUSZCZENIE DO ROZ­
LEWU KRWI W WOJNIE DOMOWEJ — 
dosadnie w całej pełni wyczerpuje sprawę 
brzeską. To zaś, co działo się w Brześciu, wy­
świetlą sądy, gdy wpłyną skargi bezpośrednio 
od więźniów brzeskich.

Należy jeszcze i na ten fakt zwrócić skru­
pulatną uwagę, żc po wynikach wyborów, gdy 
po raz pierwszy od dziesięciu lat wyłoniła się 
z woli narodu zdecydowana większość parla­
mentarna —- ci, którzy przywodzili anarchizo- 
waniu kraju w walce przeciw rządowi, sprawę. 
Brześcia, jak i wydarzeń brzeskich świadomie 
rozdmuchali do niebywałych rozmiarów. Nagle 
przedzierzgnęli się z działaczy partyjnych, 
przygotowujących krok za krokiem, świado­
mie, celowo rozpętanie zamętu i niezadowole­
nia w kraju w „rycerzy, stających w obronie 
praworządności i godności narodowej“. Był i 
jest to cynicżny manewr nienawiści partyjnej 
tego samego kalibru, co kongres krakowski, 
który w jednej z rezolucji odwoływał się aż do 
zagranicy, wyraźnie grożąc, że centrolew nic

przyjętych
Piłsudskiego wobec

przyjmuje żadnych zobowiązań 
przez rządy Marszałka 
państw zagranicznych.

Nie na innej, lecz właśnie na tej płaszczy­
źnie należy traktować sprawę brzeską. Opo­
zycjoniści po bankructwie ostatccznem podczas 
wyborów kompromitującem ich działalność an­
tyrządową i antypaństwową — ze sprawy 
brzeskiej uczynili świadomie nowa rozgrywkę 
z rządem, temi samemi środkami posługując 
się co dawniej, przed wyborami. U nas, na­
wet na Pomorzu pewne czynniki partyjne zwią­
zane węzłem ̂ łączności ze stronnictwem naro- 
doweni szerzą wieści tatarskie i chcą przygoto­
wać w ten sposób moralnie nastrój „rewolu­
cyjny“ w szeregu swych partyjników. Z jed­
nej strony protestują w sprawie brzeskiej, z 
drugiej świadomie jątrzą umysły i dążą do zre- 

1 wolu cj o n i z o wani a opanowanych przez siehie 
ośrodków.

Jakże potwornie wygląda w tych okolicz­
nościach „rozdzieranie szat“, gdy pisma stron­
nictwa narodowego rozkoszują się w podawa­
niu m. in. takich informacyj, że „dwadzieścia 
największych dzienników Stanów Zjedn. (na­
leżących do trustu prasowego Haersta) za­

mieszcza szczegółowe opisy tortur w lochach 
Brześcia“. A trzeba zaznaczyć, żc pisma na­
rodowe dobrze wiedzą, czem jest trust Haer­
sta i jakie łączą go węzły pokrewieństwa i po­
litycznego i finansowego z Berlinem.

Oświadczenie premjera Sławka zdarło mas­
kę z całej plejady alarmistów brzeskich. Sza­
leńcom i szalbierzom rzeczywistości naszej wy­
daje się, mimo wszystko, mimo cierpliwości 
i rzeczowo postawionej przez czynniki miaro­
dajne sprawy zajść w Brześciu, żc mogą i wol­
no im nadal bezkarnie prowadzić potworne 
dzieło rozsadzania państwa od wewnątrz środ­
kami i „ideologją“ rokoszan z pod znaku cen­
trolewu. Nic ustają w podziemnej robocie 
tworzenia sztucznego w własnym kraju dwóch 
obozów, tworzenia gruntu pod anarebję, two­
rzenia nawet w swem zaślepieniu poza grani­
cami państwa wrogiej propagandzie podatnego 
i giętkiego narzędzia, zwróconego zawsze prze­
ciw Polsce, przeciw ich własnej ojczyźnie — 
ostrzem nienawiści.

IV tern obłąkaniu partyjnego „dzieła“ rze­
czą opinji zdrowej całego społeczeństwa, jak 
również i czynników miarodajnych jest prze­
ciwstawienie się zdecydowanie wszelkim od­
środkowym poczynaniom, które, wiadomo, kto, 
gdzie i jakiemi środkami hoduje. Czas najwyż­
szy, abv opanować te źródła i ogniska walki 
partyjnej, od których, gdyby nie było silnej 
dziś władzy i czuwającej ręki, dawno mógłby 
się zająć gmach nietylko naszej państwowości, 
lecz i niepodległości. S. N.

Genewski raport w ©cenie Parola
Glos „Temps’a“ o sporze polsho-niemiechiiii

Paryski „Temsp“ zamieścił w jednym z o- 
statnieb numerów artykuł poświęcony obradom 
genewskim, który zc względu na interesujące 

rzeczowe ujęcie przytaczamy w obszernem 
streszczeniu :

„P. Curtius — czytamy —- uznał za wła­
ściwe przyjąć ton bardzo żywy (très "vif) w 
sporze polsko-niemieckim. Że to stanowisko 
nie jest bardzo polityczne i dalekie od ducha 
Oenewy — to więcej niż pewne. Taktyka wa­
lenia pięścią w stół obrad Ligi wydawała niu

się jedynym sposobem wzmocnienia nieco oso­
bistej sytuacji mocno zachwianej w Berlinie. 
Opinja niemiecka została tak zupełnie sfałszo­
wana w odniesieniu do kwestji sporu górno­
śląskiego, że trudno dziś rządowi Rzeszy prze­
jąć się zasadami prawdziwej solidarności mię­
dzynarodowej.

Niemcy prowadzą kampanję w sprawie re­
wizji traktatów dążąc do zmiany granicy pol­
sko-niemieckiej, to też usiłują wyzyskać byle 
jakie incydenty w sensie najkorzystniejszym

„Kraków 1 Toruń“ niem ieckie
m iasta

B re d n ie  i m a ia c tw a  n a u k o w e  pro«, u n iw e r s y te tu  w  Litpsku
ezej jest z Toruniem, który jest — obok Gdań­
ska — najwybitniejszem miastem Zakonu 
Krzyżackiego(!), które wytworzyło samoistną, 
autochtoniczną kulturę niemiecką, a której to 
kultury nawet kilkowiekowe rządy polskie usu-

\V ramach wykładów uniwersyteckich o 
„zagranicznej niemezyźnie“ (Auslandsdeutseh- 
tum) wygłosił prof. uniwersytetu dr. Brnhns 
z Lipska na tem at: „Niemieckie miasta w Pol­
sce“ odczyt, w którym twierdził, że Niemcy ma ją 
wybitny udział w budowie niektórych miast 
polskich. Przodują w tym wypadku Kraków 
i Toruń. W Krakowie o niemieckości świad­
czy budowa miasta(?!). Kościoły św. Krzyża, 
Marjacki i katedralny świadczą o wielkich 
wpływach niemieckiej kultux-y artystycznej, 
gdzie przeważa gotyk niemiecki(!). Nie ina-

nąe nic były w stanic 
* „Naukowy“ ten odczyt zakończył p. profe­

sor po krzyżacku, a mianowicie wyraził na­
dzieję, że „niemiecki Toruń“ wróci znowu na 
łono Rzeszy Niemieckiej. . .

Jest to nowa porcja bredni i kompromitu­
jących wywodów „naukowców“ niemieckich.

W Niemczech po batalii 
genewskie!

» c r l l A 'K i e

Berlińskie koła rządowe usiłują przed­
stawić wynik batalji genewskiej jako suk­
ces Curtiusa, opozycja zaś — jako poraż­
kę. Powrót delegacji niemieckiej z Genewy 
odbył się bezgłośnie.

„Germania“ oświadcza, że „nigdy jesz- 
I -cze przed Radą Ligi nie zostało tak zdyskre 
J dytowane żadne z państw będących człon­

kiem Ligi, jak obecnie Polska".
Jak  za panią matką powtarza to samo 

nasz opozycyjny kielecki „Głos Narodu : 
„Uchwała Rady Ligi jest najostrzejszem 

potępieniem, jakie dotąd Rada Ligi w spra­
wie ochrony mniejszości wydała. Jest ona 
także najsurowszą naganą, jaką Polska do­
tąd w Genewie otrzymała".
Opozycja niemiecka przeciwnie trąbi o 

wielkiem zwycięstwie Polski. I tak: Deu­
tsche Zeitung mówi o „voller Sieg Polens“ 
(pełne zwycięstwo Polski). Berliner Tage­
blatt“ dąsa się na hitlerowców za to, że 
w oczach G-oebla „Curtius powraca jako 
człowiek pokonany (geschlagener Mann).

„Deutsche Allg. Zeitung“ piętnuje wy­
stąpienie zbyt radosne jednego z  berliń­
skich dzienników i twierdzi, że jest to 
„nonsensem mówić o silnem umocnieniu 
niemieckiej pozycji światowej po genew-

skiej debacie, przynosi to wielką szkodę 
polityce państwa...

Przywódca niemieckiej partji ludowej 
deputowany Dingelde oświadczył w spra­
wie rozstrzygnięcia skarg niemieckich w 
Genewie, że minister Curtius dzielnie bro­
nił sprawy niemieckiej, ale usunięcie wo­
jewody Grażyńskiego i ustanowienie bez­
partyjnej komisji dla zbadania tej sprawy 
byłoby jedynem dostatecznem zadośćuczy­
nieniem.

dla swych rewindykaeyj.
Los sprawia, że mniejszości meimeoKh Ml 

Górnym Śląsku, któryeh położenie napewne 
nie jest gorsze niż mniejszości polskich w 
Niemczech, nie są rozpatrywane w Berlinie z 
punktu widzenia opieki przewidzianej dl* 
mniejszości narodowych w ramach traktatów, 
lecz pod kątem interesu politycznego ciągłego 
podjudzania Niemców górnośląskich przeciw 
rządowi polskiemu.

Jest to z gruntu fałszywa koncepcja «pMci 
nad mniejszościami —- to raeoz jasna.

W obecnej debacie byliśmy świadkami fak­
tu, że rząd niemiecki w imieniu mniejszości 
narodowych na Górnym Śląsku wytoczył w Ge­
newie proces w sprawie polityki wewnętrznej 
rządu polskiego. Mamy tu uderzający przy­
kład niebezpieczeństwa, jakie może istnieć dla 
pokoju powszechnego z zastępywania spraw 
mniejszości przez rządy, wtrącające się do 
spraw wewnętrznych poszczególnych państw. 
Trudno by było Polsce bez względu pa dueh.-i 
pojednania, który ożywia p. Zaleskiego Sko­
dzie się na podobne pretensje, zwłasze»#, «e 
polski minister spraw zagranicznych postawił 
rzeczy na właściwem miejscu i udowodnił, że 
incydenty na Górnym Śląsku nie miały bynaj­
mniej charakteru, który Niemcy chcieli im na­
rzucić. Sam fakt, że rząd warszawski spon­
tanicznie pociągnął do odpowiedzialności auto­
rów gwałtów popełnionych w czasie kampanji 
wyborczej dowodzi, że nie było ze strony pol­
skiej żadnego pogwałcenia systematycznego 
konwencji z r. 1922.“

Omawiając zakończenie sesji genewskiej 
„Temps“ stwierdza, żc załatwienie sprawy pol­
sko-niemieckiej ochrania lojalnie prawa każ­
dej strony.

Rada Ligi Narodów przyznawszy wpraw­
dzie, że w czasie kampanji wyborczej na Gór­
nym Śląsku zaszły pewno incydenty, zaufała 
jednak rządowi polskiemu w tem, żc rząd ten 
wszystko wyjaśni (w maju) i poweźmie po­
trzebne sankcje.

Rząd berliński nie wygrał, stawiając więk­
sze wymagania, niż uczynił to Volksbund. Po­
za żądaniem ostrej decyzji Curtius zadowolił 
się rozsądną, formułą.

Pogotowie zbrofne
Jedno z norweskich pism stołecznych, oma­

wiając zagadnienie rozbrojenia, ostrzega przed 
rozbrajaniem się, twierdząc, że budżety woj­
skowe wielkich państw wzrastają i że w Eu­
ropie tworzą się ugrupowania, grożące burzą. 
Zestawiając budżety wojskowe Rosji, Niemiec, 
Francji, Finlandji, Ilumunji i Szwajcarji, 
stwierdza autor, że wykazują one skłonność do 
dalszego wzrostu. Zwłaszcza rozwija się lot­
nictwo. Wysokie zbrojenia przypominają stan 
z r. 1914, położenie ogólne podobne jest do 
r. 1914 także z tego względu, że wytwarzała

się. duże grupy państw. Jedną stanowią Fran­
cja i Polska z dołączeniem 6 —  8 innych 
państw środkowo czy. wschodnio-europejskich, 
które razem mogą wystawić 8—9 miljonów 
wyszkolonych żołnierzy. Druga grupa obejmu­
jąca Niemcy i 5—6 innych państw może wy­
stawić 14 miljonów żołnierzy. Powołując 22 
roczniki, może Rosja sama wystawić 15—20 
miljonów. Anglja, Holandia, państwa skandy­
nawskie stoją na uboczu, ale w razie wojny 
prawdopodobnie nie długo będą mogły pozostać 
neutralno
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Barfcra wysokich
Od 10 do 30 proc. spadły ceny materiałów włókienniczych

Znizhufa »tale artwkuly Pierwsze! potrzehy -  I*Il«s© fi nabiał znacznie słaniały W
^ edawn°. bo przed ty. ruch ceni jak widzimy, najwidoczniej za- 

śodmem zaledwie przez rząd akcja o zniż* znaczył się w hurcie. Wślad za hurtem po* ---- ----- 1 — — •*«;*» »»
łtę cen artykułów przemysłowych dała już 
pewne wyniki. Obniżyły się ceny wielu ar 
tykułów pierwszej potrzeby. Tak szybkie 
wyniki akcji rządowej należy pnzyipisać te­
mu, że akcja dzisiejsza spotkała się z da­
leko idącem zrozumieniem u naszego ku- 
piectwa i przemysłu. Sam charakter bo­
wiem zniżiki cen, którą sygnalizują ze wszy­
stkich stron kraju, świadczy, żc ma ona cha 
rakter organiczny, t. zn. że odbywa się sa­
morzutnie, redukując w poważny sposób 
skaię nadmiernych zysków na pojedynczym 
towarze.

Szczególnie wyraźnie zaznaczyła się 
tego rodzaju zniżka cen w dziale materja- 
fów włókienniczych, gdzie ceny na towary 
bawełniane spadły ostatnio o 10 proc., na 
modne towary wełniane o 20 proc., na to­
wary gładkie o 10 proc., podczas gdy w 
dziale tkanin jedwabnych spadek wyraził 
się nawet niezmiernie poważną cyfrą 30 
proc. W zakresie konfekqi męskiej i dam­
skiej również dokonywa się zniżka cen, 
choć przebieg jej jest tu nieco wolniejszy. 
Zasługuje dalej na uwagę bardzo znaczny 
spadek cen, liczonych przez wytwórców 
średniej i tańszej bielizny męskiej, który 
wyraził się zniżką około 20 proc. Również 
spadła o 40 proc. cena stożków damskich 
kapeluszy. W związku z tym spadkiem 
cen hurtowych i wytwórczych, odbywa się 
siłą rzeczy, nieuchronny spadek cen deta­
licznych, a postęp jego daje się zauważyć 
z dniem każdym. Tak więc, jeśli chodzi o  
przemysł obuwiany, to spadek ten wyraził 
się już cyfrą 15 do 20 proc.

Taką samą zniżkę zauważamy i wza 
kresie artykułów spożywczych. Staniało i 
to bardzo znacznie mięso, staniały wędliny 
i  ehleb. Ceny wędlin spadły już o  15 proc. 
mniej więcej, a mięsa wołowego o 10 proc., 
spodziewana jest i dalsza ich zniżka, którą 
sygnalizują sami wędliniarze i rzęźnicy. 
Staniał również nabiał. Ceny mleka, śmie­
tany i sera spadły w ciągu tygodnia bieżą­
cego © około 25 proc., a masło o 4 proc. 
Większej zniżki cen masła należy się spo- 
tdziewać, jak twierdzą rzeczoznawcy, w 
ciągu przyszłego miesiąca. Ten zniżkowy

czynają załamywać się powoli wygórowa 
ne cenniki kupiectwa detalicznego. Barje- 
i;a wysokich cen, przeszkadzająca rozwojo­
wi. spożycia wewnętrznego, ginie. Jest to 
jeden z etapów walki z przesileniem go­
spodarczem, która musi zakończyć się zwy 
męstwem.

Należy zaś zaznaczyć, że niezależnie od 
podjętej przez rząd akcji o zniżenie cen, 
która toczy się głównie w kierunku pota­
nienia artykułów przemysłowych, stosowa­
ne będą nadal i nawet wzmocnione jeszcze 
środki walki z przesileniem gospodarczem

W szczególności zaś stosowana będzie w 
dalszym ciągu pomoc dla rolnictwa.

Niezależn.e od tych środków, już oc 
dłuższego czasu mających pełne zastoso­
wanie, rząd opracowuje szereg dalszych 
zarządzeń, których celem będzie złagodze­
nie przesilenia w rolnictwie i zapewnienie 
mu należytej opłacalności produkcji. Obie 
te akcje, t. zn. pomoc dla rolnictwa z jed­
nej strony, a działalność w kierunku obni­
żenia cen artykułów przemysłowych z dru­
giej strony, uzupełniają się wzajemnie, 
zmierzając do wydatnego podniesienia siły 
nabywczej najszerszych warstw ludności, 
zarówno miejskiej jak i wiejskiej.

Am basador WIBl®s — gościem Pozoattia

Ambasador Stanów Zjednoczonych w Warszawie p. Willys przybył wraz z małżon­
ką i sekretarzem ambasady p. Werlichem do Poznania, celem zapoznania się ze 
stosunkami gospodarczem; Wielkopolski, w szczególności z przemysłem i rolnict- 
twem. Na dworcu powitało dostojnych gości liczne grono przedstawicieli władz i 
społeczeństwa z p. wojewodą poznańskim Raczyńskim i prezydentem m. Poznania

— p. Ratajskim,

Pion ierzy szpiegostwa 
własnych rodziców

3 miljo«*u dzieci narzędziem 
w reku bolszewików

Wychodząc z założenia, że ,rękoma mło 
dzieży dokończyć będzie można dzieło bolsze- 
wizacji kraju , dzisiejsi władcy Rosji zwraca­
ją baczną uwagę na propagandę wśród mło­
dzieży. Przedewszystkiem wciąga się dzieci do 
„pionierskich organizacja“ (coś w rodzaju 
skautingu), urządza się dla nich zabawy, po­
maga w pracy i nauce i t. d. Dzięki tej akcji, 
organizacje ponierskie liczą obecnie 3.301.460 
dzieci.

Na XVI Zjeździe Partji Komunistycznej 
skonstatowano, że aktywność polityczna pio­
nierów wzrasta i młodzi, swą wytężoną pracą 
zmuszają starszych do współzawodnictwa so­
cjalistycznego. Frazes ten wymownie obrazuje 
pojęcie wychowania komunistycznego w Rosji 
sowieckiej. Dzieciom-pionierom nakazuje się, 
aby na każdym kroku śledziły swych rodziców,’ 
jak również, aby notowały nazwiska tych ro­
botników, którzy spóźniają się do pracy. W 
licznych fabrykach utworzono t. zw. straże 
pionierskie, których zadaniem jest kontrolo­
wać pracę dorosłych. W ten sposób dzieci wy­
chowywane są już od wczesnej młodości na 
denuncjantów i szpiegów własnych rodziców.

Podany poniżej przykład, ilustruje najdo­
bitniej, jaki szacunek żywią dzieci dla swych 
rodziców. W fabryce Duks, 13-letni pionier, 
oświadczył na zgromadzeniu komórki zawodo­
wej: „Mój ojciec nic przychodzi regularnie do 
pracy i jest pijakiem. Kilkakrotnie usiłowałem 
namówić go do współpracównictwa polityczne 
go i współzawodnictwa socjalistycznego, ale w 
odpowiedni na fo, zawsze mnie bił. W obce 
ności wszystkich, zgromadzonych tu robotni 
i.ów oświadczam, żo od tej chwili nie uważam 
go za swego ojca".

Obowiązkiem pionierów jest zbierać stare 
żelazo, buty, szmaty i t. p. starzyznę, która 
przerabiana w fabrykach- przynosi skarbowi 
państwa dochody. Niekiedy, dochodzi, przyton« 
do nadużyć, niektóre bowiem przedsiębiorstwa 
uważają pionierów za tanią siłę roboczą i w 
Każdej pracy nie sic- poshignją.

Tragiczna lisia ofiar oceanu
W czterech la lach  zg in ęło  29-ciu lo tn ików

i  12 sam olotów
W związku z zaginięciem samolotu, którym j Dawn", którym z Ameryki do Danji lecieli pa- 
u Beryl Hart i porucznik Mac- Claren nró- lii Frnnms (rrflArsnn rtilnf :pani Beryl Hart i porucznik Mac Claren pró­

bowali przelecieć z Ameryki do Europy przez 
wyspy Bahama i Azory, „Associated Press" 
podaje następującą listę tragicznie zaginio­
nych w przeciągu ostatnich' czterech lat 29-ciu 
lotników i 12-tu samolotów:

dn. 5 maja 1927 r. — kapitan St. Roman 
i dwóch towarzyszy w locie z Paryża do Połu­
dniowej Ameryki;

dn. 8 maja 1927 r. — Nungesser i Coli w 
locie z Paryża do Nowego Yorku;

dn. 8 sierpnia 1927 r. — księżna Loewen- 
stein-Wcrtheim, kpt. Hamilton, płk. Minchiii 
w locie z Anglji do Kanady;

dn. 6 września 1927 r. — monoplan „Old 
Glory", którym z Ameryki do Rzymu lecieli 
Lloyd Bertaud, Philipp Payne i G. D. Hill: 

dn. 7 września 1927 r. — kpt. Tully i por. 
Motcalf w drodze z Ameryki do Aiig-lji;

dn. 23 grudnia 1927 ‘samolot „The

ni Francis Grayson, pilot Wilmor Stultz 
dwóch ludzi załogi;

dn. 13 marca 1928 r. — kpt. Hirichliffe i la­
dy L. C. Mac Kay w drodze z Anglji do Ame­
ryki ;

dn. 17 października 1928 r. — Ii. C. Mac. 
Donald w maleńkim samolocie w drodze z No­
wej Fundlandji do Londynu;

dn. 13 lipca 1929 r. — mjr. Idzikowski, za­
bity podczas lądowania na Azorach ;

dn. 19 sierpnia 1929 r. -— dwóch młodych 
lotników szwajcarskich — Oskar Kaesar i Kurt 
Lueschor w locie z Lizbony do Stan. Zjedno­
czonych ;

dn. 22 października 1929 r. — Urban Dite- 
man w locie z Nowej Fundlandji do Londynu;

dn. 6 stycznia 1981 r. — pięciu lotników 
z italskiej eskadry lotniczej gen. Balbo, w dro­
dze z. Rzymu do Południowej Ameryki.

Hotele polskie  
przerażasz hahate

Jlołwó Pomorza — sola w oku 
nacionailslów mruskicla

Nasz korespondent A. K. donosi z Kró­
lewca :

Izba handlowo-przemysłowa w Tylży odby­
ła walno zebranie, na którem stwierdzono ogól­
ny upadek przemysłu i handlu w okręgu tyl­
życkim. Bardzo obszernie zajmowano się pla­
nami gospodarczymi Pomorza polskiego. Mów­
cy podnosili ruchliwe działanie rządu polskie­
go w kierunku budowy nowych linij kolejo­
wych na Pomorzu pciskiem, wzdłuż południo­
wych granie Prus Wschodnich. Polska magi­
strala węglowa przyczyni się do wielkiego 
rozwoju wewnętrznego nietylko Pomorza pol­
skiego, ale i samej Polski. Kolej węglowa ta 
jest jednak równocześnie hamulcem dla Prus 
Wschodnich, gdyż, umożliwiając rychłą i spra­
wną mobilizację wojskową, zagraża podobno 
bezpieczeństwu Prus Wschodnich. Pozatem 
kolej ta zwraca się rzekomo przeciwko Gdań­
skowi.

Ale i inne polskie projekta budowy nowych 
linij kolejowych są rzekomo dla „niemieckiego 
Wschodu“ niebezpieczne, a mianowicie Ostro­
łęka — Toruń, Nakło — Baranowicze — Bia­
łystok i t. p. Pozatem mówiono szeroko o no­
wych sześciu linjaeh kolejowych na Pomorzu 
polskiem. Polska polityka taryfowa stale rze­
komo szkodzi Prusom Wschodnim gospodar­
czo i politycznie.

Izba handlowo-przemysłowa wzywa tedy 
rząd Rzeszy, aby jaknajprędzej rozpoczęte 
z kontrakcją.

Sharlg przed sądem  
o  swóf h o n o r ...

Jak nas informują, redaktor „Słowa Pom.** 
zaskarżył przed sąd za obrazę prezesa Związku 
Legjonistów, kap. P., który w związku z ohy­
dną napaścią tego pisma na osobę Marszałka 
Piłsudskiego zjawił się swego czasu w redakcji 
„Słowa Pomorskiego" i nie zastawszy jego na­
czelnego redaktora, pozostawił mu przy świad­
kach list .policzkujący go publicznie za te wy­
bryki prasowe.

Spoliczkowany redaktor. . .  oddał sprawę 
do sądu, powołując podobno na świadków p. 
Sołtysiaka i mcc. Ossowskiego.

Zapytujemy zatem publicznie, kiedy to od­
będzie się zapowiedziana przed szeregiem mie­
sięcy rozprawa przeciw naszemu pismu ze stro­
ny niejakiego p. Józefa Kanarowskicgo — re­
daktora „Słowa Pomorskiego", który napiętno­
wany w szeregu artykułów na łamach naszego 
pisma i zdyskwalifikowany honorowo jako 
człowiek notoryczuie bity po twarzy za swe 
niecne występki, zagroził nam pół roku temu 
skargą sądową, której nie możemy się docze­
kać.

Ponieważ pan ten ma odwagę bywać nadal 
na publicznych zebraniach i brać udział w ży­
ciu społecznem, wzywamy go do podania daty 
wniesienia skargi o obrazę na nasze wydawni­
ctwo, i to z dowodem wręczenia tej skargi są­
dowi, w dniach najbliższych, gdyż w przeci­
wnym razie potraktujemy tego pana jako czło­
wieka postawionego poza nawiasem ludzi, ma­
jących prawo znajdować się w towarzystwie 
ludzi przyzwoitych.

1850 fra k in r ó w  »ow icch icli
„Izwicstjn" donoszą, że do Noworosyjska 

przybyły dwa amerykańskie parowce, które 
przywiozły 1.850 amerykańskich traktorów, nie 
zbędnych do obecnej gospodarki rolniczej w
V nr A nT.
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Jeden z naszych przyjaciół pisma pisze 
nam: W kołach moich znajomych z wielką ra­
dością powitano Wiadomość krążącą po Toru­
niu, że co lepsi redaktorowie „Słowa Pomor­
skiego" wraz z calem pismem tak rozkochali 
się w Brześciu nad Bugiem, jako w pięknem, 
historycznem mieście, że postanowili się prze­
nieść z całym bagażem wydawniczym za Bug, 

wydawać pismo tylko dla Brześcia. 
Niektórzy z redaktorów „Słowa Pomorskie­

go" zapoznawszy się z Sielanką okrąglaków to­
ruńskich wolą zawczasu przenieść lary i pena- 
tv za Bug i uszczęśliwić brzeskich obywateli 
swymi talentami, i wytrzymałością swych lic 
na wszelkie razy i pociski.

X tego powodu „Słowo Pomorskie" ma 
zmienić w najbliższym'czasie tytuł swój na 
„Słowo Brzeskie" a redakcje tego pisma ma

..Słowo Brzeskie“ 
w Brześciu nad Bugiem

objąć w swe ,wytrawne" dłonie znany gras- 
sant prasowy, który uszczęśliwił Pomorze swo­
im przyjazdem z za Bugu (via Brody) i posta­
nawia wrócić z powrotem za Bug, do Brześcia.

W związku z temi zmianami, obecne „Sło­
wo Pomorskie" drukuje już dziś swe pismo 
tylko dla Brześcia, nic interesując się już 
■wcale Pomorzem, (które też shisznie nie inte­
resuje się wcale „Słowem").

Już dziś całe to pisemko poświęcone jest 
tylko miastu Brześoiowi nad Bugiem i od pier­
wszej Strony czytamy tam tylko: „Brześć w 
senacie", „Wojacy parafji wiełewskioj' pro­
testują przeciw Brześciowi", „Brześć w Sej- 
mie", „Przed wyrokiem", „Boże zmiłuj się nad 
nami", „Nielada ptaszek w klatce?', „Echa gło­
sowania w sprawie Brześcia w Sęjwsic“. „Na 
Madcrę i  Góralik" wyjct.-li.a tamtejszy sarra-

tor p. K." czyli „Jeść trzeba a drożyzna wiel­
k a . . . “, a wreszcie „Brześć na łamach pism 
amerykańskich“ i „Prasa berlińska o Brze- 
ściu".

Większość zespołu tutejszego „Słowa" wy. 
biorą się podobno do Brześcia tylko dlatego, 
że nie wypada mu wyjeżdżać na Madore, k , 
się nie spotkać z wybitną osobistością z kraju

Ale jak tłumaczy to pismo, wyjazd nawet 
do Brześcia jest korzystny, bo „klimat tam 
podobno bardzo korzystnie oddziaływuje na 
jałowizną mózgu. . . “

Szczęśliwej drogi rycerzom brzeskim! — 
Niech wyjeżdżają eo rychlej i już dalej nie 
zatruwają atmosfery pomorskiej awem pismem 
„brzeskiem".
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itagik lausend ■ spnbolem
współczesnych Niemiec

Z ioło , n a  h ió r e  p o lo w a li  g en era ło w ie , ttan& leriy  S e f ic ia ln e  s iery  b e r łia sh ic

?lis§ Ausiria na ro li 1951

Jury, złożone z przedstawicieli świata li­
terackiego i malarskiego uznało, że naj­
piękniejszą kobietą Austrji jest p. Herta 
von Haestjens i przyznała jej tytuł Miss.

Austrji na rok 1931.

Naiwiclfszy żelazny  
niosl Iglicowy

K osztem  16 nailt. d o la r ó w  
w  N ow ym  Jork u

Nad kanałem Kill Van Kuli w Nowym Yor­
ku budują, most pokrywający bez podpór roz­
piętość 510 m. Most ten wzniesiony kosztem 
16 milj. dolarów będzie największym stalowym 
mostem lukowym na świecie. (Największy most 
żelbetowy koło Plóugąstel posiada rozpiętość 
łuku 180 mtr.). Po obu stronach głównego 
przęsła łukowego wykonano wiadukty dojazdo­
we w postaci belek stalowych, opartych na fi­
larach stalowych, otulonych betonem i wyło­
żonych granitem.

O rozwoju komunikacji na krańcach Nowe- 
cro Yorku świadczy, że most obliczony jest na 
frekwencję w 1932 r. 950.000, w 1937 r. na 
2 milj., a w 1950 r. na 4 milj. pojazdów.

Koszta budowy mostu mają być pokryte 
przez opłaty mostowe, które wynoszą od auto­
busu 75 ct, od innych 50 ct, od pieszych 5 ct, 
w ciągu 3-ch lat. Po upływie tego okresu most 
przyniesie, po potrąceniu kosztów eksploatacji, 
czysty dochód po 780.000, 1.500.000 i 1.800.000 
dolarów, co będzie doskonałym oprocentowa­
niem włożonego kapitału.

Początkowo planowana jest budowa jezdni 
o szerokości 12,2 m, dla 4-eh pojazdów i 2-eh 
chodników dla, pieszych, każdy o szerokości 
2 metrów. Później jezdnia ma być rozszerzo­
na do 19,8 mtr. dla 6 pojazdów, a chodniki 
mają być przeniesione na dobudowane na ze­
wnątrz wsporniki o wysięgu 2,3 mtr. Wybrano 
most o konstrukcji żelaznej, gdyż system ten 
daje możność łatwego przeprowadzenia wzmoc-

Proces monachijski przeciw nowoczes­
nemu alchemikowi Tausendowi wzbudza w 
dalszym ciągu powszechne zainteresowa­
nie. Każdy dzień procesu przynosi 

nowe sensacyjne szczegóły 
i obfituje w liczne wesołe epizody.

Po przesłuchaniu samego Tausenda 
przystąpiono do przesłuchiwania świad­
ków.

Ciekawy i wesoły incydent zaszedł, kie 
dy świadek Osthoff, dyrektor banku z Ber­
lina, opowiadać zaczął o jednym z pierw­
szych „wynalazków“ Tausenda, o t. zw. 

„grzejącej puszce“
gdy ze strony sądu zarzucono, że nauka 
zna taką puszkę już oddawna, Tausend z 
miną triumfatora zwrócił się do rzeczo­
znawcy prof. Roentgena z zapytaniem: 
„Jakże często zagrzewa się taka puszka? 
Czy także wówczas, jeśli ją się wrzuci 
do wody?" Uczony odpowiedział niedba­
łym ruchem ramion. Na co Tausend: „Otóż 
właśnie! Moja puszka to zupełnie coś no­
wego. Zagrzewa się ona każdorazowo, je­
śli się ją

wrzuci do wody.
Dwa, dziesięć, sto razy. Czy uczeni 

znają coś podobnego?" Znowu odpowie­
działo mu wzruszenie ramion eksperta.

Jeden; z dalszych świadków, Wilhelm

Lot eskadry aeroplanów włoskich przez At­
lantyk, który dokonany został pod kierownic­
twem ministra lotnictwa włoskiego, generała 
Bałbo, zasługuje na uwagę przedewszystkięm 
z tego względu, iż był to lot całej eskadry, 
składającej się z dwunastu hydroplanów. Jak 
trudną i skomplikowaną rzeczą jest kierowanie 
takim lotem zbiorowym, świadczy opinja gene­
rała Balbo, zawarta w jego sprawozdaniu, ogło-; 
szonem zą pośrednictwem agencji .Stcfani. — 
Oto, co i lisze minister Balbo:

„Ra id transatlantycki nie byłby, niczem 
nadzwyezajnem, gdyby nie to, że musieliśmy 
utrzymać formację. Był to dla nas istny kosz­
mar od samego początku lotu! Formacja zni-

nień i rozszerzeń jezdni, wynikających ze wzro 
stu ruchu.

Zleceniodawca tego mostu, t. j. Zarząd Por­
towy buduje również' największy most wiszą­
cy na świecie na rzecze Hudson o rozpiętości 
1.067 mtr.

Charakterystycznem jest, że w obu wypad­
kach wybrano jako materjał budowlany, że­
lazo, co ma swoją przyczynę w łatwości prze­
prowadzenia zmian w konstrukcji i jej kon­
troli.

Peters z Kolonii, spotkał się z jeszcze więk 
„zem zainteresowaniem widowni. Przedsta 
wił bowiem sądowi próbkę

„sztuki alchemicznej" Tausenda
i okazał dwie kuleczki ze złota, które zo­
stały uzyskane podczas doświadczeń Tau­
senda. Świadek wydobył kuleczki, zawinię 
■te starannie w papier, z kieszonki od ka­
mizelki, rozwinął i okazał wszystkim ze 
słowami:
„PROSZĘ NIE KASZLEĆ, GDYŻ W TEJ 

CHWILI ZNIKNĄ"!
Cała sala sądowa zaniosła się od ser­

decznego śmiechu. A świadek ciągnął da­
lej: „Kuleczki te podarował mi Tausend 
na pamiątkę".

Dalej dowiadujemy się, że wpłacił Tau- 
sendowi 100.000 mk. Zmusiła go do tego 
ijego żona, wielka patrjotka, która oświad­
czyła:

„Jeśli ty nic dasz, dam ja“.
W sztukę Tausenda nigdy nie przesiał 

wierzyć,
Itrny świadek, fabrykant Eicken, który 

dał 50.000 mk., oświadczył, iż wszelkie wąt 
pliwoścl jego co do osoby Tausenda rozpro 
szyły się z chwilą, gdy Ludendorff zainte­
resował się Tsusendem i przystąpił do 
spółki.

szezyla nasze nerwy, znużyła nasz opór i wy- 
. stawiła maszyny na ciężką próbę. Lecieć w 
uszykowaniu (formacji) osiemnaście godzin 
pod rząd, znaczy: dotykać nieustannie moto­
rów, kierować ich pracą, zmieniać co chwila 
pęd, zwiększając go ó 50 albo o 30 obrotów 
i , t. d. Oczywiście najbardziej dramatyczne 
były godziny nocne...

Podczas lotu do mojej radjostacji (na samo­
locie ministra Balbo) przybywały ciągle sygna­
ły aparatów, których piloci prosili mnie, abym 
zwiększył lub zmniejszył szybkość. Lot poje­
dynczy daje swobodę, szybkość i bezpieczeń­
stwo. Lot zbiorowy, formacyjny dodaje do 
zwykłych trudności przelotu oceanicznego ko­
nieczność nieustannego kontrolowania nietyl- 
ko siebie, lecz i innych. Ryzyko i możliwość 
wypadków zwiększa się w zależności od ilości" 
aparatów, biorących udział w loeie; kto zaś 
leci sam, myśli tylko o sobie.

Podczas zaburzeń atmosferycznych trzeba 
rozszerzać szyk lotu i wytworzyć pewną odle­
głość między aparatami, aby uniknąć niebez­
pieczeństwa zderzenia.

Gdybym miał powtórzyć jeszcze lot przez 
Atlantyk, wolałbym lecieć sam jeden, niż do- 

| konać go w formacji zbiorowej.“ R. W.

ZŁOTO W CYGARZE.
Inny świadek, chemik dr. Hohagc, ze­

znał, iż żadne doświadczenie, dokonane w 
jego obecności, nie dało pozytywnego wy­
niku. Pewnego razu Tausend opuścił do re 
sorty niedopałek cygara i wówczas istot­
nie w tyglu znaleziono kuleczkę złota. Czy 
to był podstęp, z pewnością świadek nie 
może oświadczyć. Na uwagę zasługuje to, 
iż podejrzywa się Tausenda, że również 
podczas doświadczeń w mennicy bawar­
skiej

przemycił do laboratorium złoto
ukryte w cygarze.

Dr. Hohage nazwał teorję Tausenda 
„faniaslycznemi bredniami laika“.

ZŁOTO Z POŁUDN. AFRYKI.
Jeden z dalszych świadków, właściciel 

fabryki w Dreźnie, von Obwurzer, oświad­
czył dosłownie: Należy ubolewać, że Tau­
send został aresztowany, gdyż gdyby był 
•na wolności, Niemcy rozporządzałyby dzi­
siaj olbrzymiemi zapasami złota. Doświad­
czenia, dokonywane w obecności świadka, 
zawsze dawały wynik pozytywny. Raz «- 
zyskano

złoto w najczystszym stanie
(99.5-pnocentowe). W laboratorium wie­
deńskiej politechniki, której złoto to przed­
łożono, oświadczono, że musi to być złoto 
potu do io wo - a f ryk a ńsk i e, którego jednak w 
tak  czystym stanie nie spotyka się, Dalej 
oświadczył świadek, że wszystkie dysputy 
Tausenda z uczonymi kończyły się niczem, 
gdyż zdaniem świadka potrzebaby 

specjalnego słownika, 
aby móc porozumieć się z Tausendem.

Obwurzer zeznał dalej, że fabrykację 
rozpoczęto już na wielką skałę i że podczas 
tych prób, dokonywanych według przepi­
sów Tausenda, bez jego udziału, uzyskano 
raz bryłę złota w wadze 750 gramów. In­
nym razem w Akwizgranie uzyska«»

34 gramy złota na tonę 
masy doświadczalnej, zestawionej według 
recepty Tausenda. Wówczas stwierdzono 
też zupełnie nieoczekiwanie 164-krotee 
powiększenie się ilości srebra w masie do­
świadczalnej. Takie doświadczenia w men 
nicy monachijskiej wykazały nieoczekiwa­
ny przyrost srebra.

W dalszym ciągu zeznań oświadczył 
jeszcze Obwurzer, iż słyszał, że kilkakrot­
nie usiłowano

spoić Tausenda,
aby w ten sposób wydobyć od niego ta­
jemnicę fabrykacji złota. Wreszcie stwier 
dza świadek, że pod względem prawnym 
osoby, które finansowały doświadczenia, 
nie mają prawa do żądania zwrotu swych 
pieniędzy, gdyż chodziło tutaj o finansowa 
nie towarzystwa naukowo-doświadczalne- 
go i wszystk’e wpłaty należy traktować ja 
ko „pożyczki ńa ryzyko wpłacającego“.

— Niewiele.
•— Jesteś kapryśna. To ciężka i tru* 

dna sprawa.
— Ale co teraz zrobimy? Nie po*

zwolisz mi zapytać go wprost.
— To byłoby fatalne. On ma tu 

najwyższą władzę. Gdybyś mu zro- 
biła scenę, odesłałby cię poprostu do 
Sajgonu.

— Nie pojmuję, w jakim celu on 
mnie sprowadził?

— Nie rozumiesz? Żeby zatrzeć 
za sobą ślady. Arcysprytny ptaszek. 
Tłumaczyłem ci to w Saj gonie.

— Musi być absolutnie pewny, że 
nic nie odkryjemy.

— Jest za pewny, bo posiada słabą 
stronę, z której niebezpieczeństwa nie 
zdaje sobie sprawy.

— Jakaż to słaba strona?
— Namiętność do opjum. Prędzej 

czy później człowiek, który się narko­
tyzuje, musi się znaleźć na łasce i nie» 
łasce tego, który żyje normalnie. To 
się już nieraz okazało.

— Nie podejrzewałam go o taki 
okropny nałóg.

— Może tam, w Cannes, usiłował 
się z niego wyzwolić, ałe tutaj nie jest 
w możności walczyć z pokusą. On już 
długo przebywa w Indochinach, praw­
da?

—- Tak. Służył początkowo w pie­
chocie kolonjalnej.

(Ciąg dalszy nastąpił
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Tajemniczy znak
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— Nie, teraz radziłbym zostawić j 
rzeczy ich własnem biegowi. Osta- ; 
tecznie z tej podróży może coś wynik­
nąć. Nigdy nie wiadomo. A po dru- j 
gie, nic nie zbudujesz, czekaiąc w Saj- ; 
gonie. Nasz problemat jest prosty, i 
.leżeli de Grignon jest złodziejem, po­
zostaje tylko wykryć, co zrobił ze i 
szmaragdami.

— Chyba niema ich przy sobie?
Nie. Nikt przy zdrowych zmy­

słach nie udałby się do spelunki wj 
Cholonie z klejnotami w kieszeni war- j 
tości pół miliona funtów szterłingów. 
Albo je gdzieś ukrył, albo sprzedał. 
Sądzę raczej, że sprzedał.

— Ale ten jubiler w Paryżu powie-1 
dział, że takie kamienie odrazu by się 
wytropiło.

— Laurier mówił o Europie i Ame- j 
ryee. Co innego Daleki Wschód. Tu- ; 
ta j różnie się dzieje . W każdym ra- j 
::ie jestem pewny, że on się już ich \ 
pozbył, bp przecież nie powitałby cię j 
z takim wyzywającym spokojem .

— To znaczy — rzekła Julja — żc 
musimy wykryć, co on z niemi zrobił.

—- Ciężki orzech do zgryzienia. Te-

raz pójdę zobaczyć się z Ninon i po­
wiedzieć jej o naszych planach. Szko­
da, że ona nie jedzie z nami do Hue. 
Taka sprytna i pożyteczna osóbka;

Rozdział XIV.
W dwa dni później wieczorem Jul­

ia, Denis i de Grignon wjeżdżali do 
Hue. Rzeźbiarz poczuł się odrazu pod 
urokiem tej wschodniej stolicy. Nad 
starożytnem miastem unosił się jesz­
cze duch tych czasów, kiedy Tu Duc, 
ostatni zupełnie niezależny władca 
Annamu, rządził państwem ze swego 
złocistego pałacu. Co to musiały być 
za dni, gdy nie było białych protekto­
rów i cesarz robił, co mu się podobało.

De Grignon ulokował gości w ho­
telu, prowadzonym przez Francuza i 
służącym za sklep białej kolonji okrę­
gu. Żałował, że nie mógł ich ugościć 
pod własnym dachem, ale właśnie je­
go rezydencja była w przebudowie. 
Wiadomość ta sprawiła Julji i Moore' 
owi ogrbmną ulgę, gdyż żadne nie mo­
głoby przyjąć zaproszenia.

— Sądzę, że państwo spragnieni są 
wypoczynku -r- u7ekł przy rozstaniu

ugrzeczniony gospodarz. — Jeżeli to 
panu na rękę, mógłbym pana przed­
stawić cesarzowi jutro z rana o dzie­
siątej — zwrócił się do Moore‘a.

Rzeźbiarz wyraził zgodę.
.— Co się zaś tyczy łady Tamor* 

Iey, to postaram się dla niej o prze­
wodnika, żeby zwiedziła rzeczy godne 
widzenia. Coprawda, żeby zobaczyć 
w Hue wszystko, co jest godne widze­
nia, trzebaby zabawić przynajmniej 
tydzień.

Julja gotowa była zabawić w razie 
potrzeby choćby miesiąc.

— To się chyba musi skończyć — 
rzekła, spotkawszy się z Moore‘em 
przy obiedzie.

, Młody człowiek zauważył, że zmę­
czona podróżą, była w nastroju iryta­
cji.

— Co się musi skończyć?
— Ta farsa przyjaźni z człowie­

kiem, który ukradł moje szmaragdy.
Denis rozejrzał się po sałi. Nieda­

leko od ich stolika stali czterej kelne­
rzy annamiccy w białych szatach. Nie 
było wykluczone, że któryś z nich ro- 

■ zumiał po angielsku.
— Bądź ostrożna. Gotowaś zgu- 

’ bić mnie i siebie.
— Do tej chwili nie posunęliśmy 

się ani o krok naprzód — ciągnęła Jul- 
ja, odsuwając zupę.

— W każdym razie znalazłaś de 
Grignona. I to coś znaczy.

Najbardziej dramatyczne godziny
w nocy

G eneral MBalBro o  la c ie  e sk a d ry  w ło sk ie j przez iM laniyh
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Wolne Jlliasio Sdońsfe
k ro n ika

Iłach  tow arzystw
■ Baczność czynni członkowie „Lutni" 

Gdańskiej. Pierwsza lekcja po walnem zebra: 
ni« odbędzie się w środę 28 bm. o godz. 20 w 
Domu Polskim. Punktualne przybycie wszy* 
stkich czynnych członków konieczne.

— Roczne walne zebranie „Cecylji“ wc 
.Wrzeszczu zwołane ¡oraz drugi — odbędzie 
•ię w środę, dnia 2o b. m. o godz. 20 w Domu 
'Akademickim przy Heeresanger. Punktualne 
przybycie wszystkich członków konieczne, go: 
ście mile widziani. Zarząd.

— Tow. śpiewu „Lutnia" w Oliwie. Lekcje 
śpiewu odbywają się regularnie w każdą środę 
o godz. 20 w ochronce polskiej przy Ludolfi» 
nerstrasse pod batutą p. prof. Romatowskiego. 
D punktualne i regularne uczęszczanie na lek: 
:je śpiewu uprasza Zarząd.

— Lekcje śpiewu Tow. śpiewaczego „Har= 
OOnja“ w Sidlicach odbywają się w czwartek 
* godz. 20 w sali Ochronki Polskiej przy ulicy» 
Cartuskiej.

Z życia Tow. św. Zyty. Na walnem ze­
sraniu sług polsko-katolickich św. Zyty w 
Gdańsku nastąpił pod przewodnictwem ks. 
prezesa Rogaczewskiego wybór nowego Za­
rządu, w skład którego weszły p. Iczkówna, 
jako sekretarka, p. Witkćwna, jako zaet., p. 
Rtisikówna, iak-o skarbniczka, p Kraskowska 
jako zast,, jako gospodyni p. Ogonowska, 
która została zarazem przewodniczącą nowo­
utworzonej sekcji zabawowej. Urzędy biblio­
tekarki i ławniczek przyjęły panienki, które 
urzędy te dotychczas sprawowały. Ponieważ 
dotychczasowa wiceprezęsowa p. Ogryczakowa 
«rezygnowała z dotychczas piastowanego urzę­
du wiceprezesowej i to z powodu choroby i 
przemęczenia, poproszono na doradczynię je- 
dnę z Sióstr Dominikanek.

E  m lu sta
— Towarzystwo Gimnastyczne „Sokół" w 

Gdańsku urządza w dniu 31 stycznia 1931 r. 
w górnej sali „Danziger Hbf" swój doroczny 
„Wieczór Sokoli“, połączony z różnymi wy­
stępami, na który się członków i sympatyków 
jaknajuprzejmiej zaprasza. Początek o godzi­
nie 20-tej. Program: 1) Wprowadzenie sztan­
darów o godz. 21,30 i hymn sokoli; 2) Mazu- 
r*k Szopena C-Moll; 3) Tańce ogólne; 4) 
Występy młodzieży; 5) Tańce ogólne; 6) Wy­
stępy druhen; 7) Tańce ogólne; 8) Występy 
druhów; 9) Tańce ogólne; 10) Tańce narodo­
we. Czołem!

— O stosunkach poisko»gdańsktch w latach 
1568—1571) w świetle łacińskich poezyj Hiszpa: 
na Piotra Royziusa mówić będzie na odczycie 
Towarzystwa Przyjaciół Nauki i Sztuki w 
Gdańsku w dniu 30 stycznia (piątek) o godz. 
ld.30 prof. Józef Zawirowski, znany ze swych 
przekładów poezyj łacińskich na polskie. Od 
czyt odbędzie się w Gdańsku w sali Klubu 

•Polskiego przy ul. Neugartcn 7. Członkowie 
Towarzystwa za wstęp nic plącą. Goście — 
50 fen., młodzież szkolna — 20 fen.

— Wielką zabawę kostjumową urządza To-, 
warzystwo Śpiewacze „Lira" _  Stary Szot: 
land wraz ze zjedńóćzonemi towarzystwami 
polskiemi w Oruni dnia 1 lutego w sali zur 
Ostbahn z okazji rocznicy Swej. Czysty zysk 
przeznacza się na rzecz ochronki w Oruni. 
Program bardzo urozmaicony. Na zabawę tę 
zaprasza się rodaków miejscowych i poza: 
miejscowych. Kapy nabyć można przy kasie. 
Początek o godzinie 18:tej. Uprasza się, ażc= 
by w dniu tym nie urządzano innych imprez.

Komitet.
— Dwukrotne włamanie do spółdzielni. W

ostatnich trzech tygodniach włamano się dwu­
krotnie do spółdzielni Konsum w Sidlicach 
przy ulicy Grosie Moide. Ze składnicy Kon- 
ruimu zabrali niewykryci dotąd pierwszy raz 
papierosy, cygara, wódkę i czekoladę, war­
tości około 380 gu!d . a drugi raz towary 
wartości około 430 guld

— Klub Wioślarski, Szan. druhom Klubu 
W ioslarskicgo w Gdańsku przypominamy, że 
w czwartek, dnia 29 b. m. o godz. 19:tej na 
małej sali hotelu „Rcichshof“. odbędzie się 
doroczne walne zebranie członków Klubu Wio 
ślarskiego w Gdańsku i ze względu r.a bardzo 
ważny porządek dzienny prosimy o liczne 
przybycie. Zarząd.

Dr. Siriank przeciw nsnfeiszpści 
narodowej polskiej

CiężSite p o ł o ż n i e  P o to k ó w  w OiSańśku
Niemiecko-liberałna partja w Gdańsku, na­

śladując spokrewnionych zę sobą hitlerowców 
i stahlhelmowców, urządziła w tych dniach w 
ILali Sportowej wielką manifestację, poświę­
coną wspomnieniom monarchji niemieckiej oraz 
walce z swymi polskiemi współobywatelami na 
terenie W. M.' Gdańska. Były poseł dr. Wa­
gner, zaproponował na wstępie, aby dzień za­
łożenia monarchji Hohenzollernów w Niem­
czech ogłoszono dniem wspólnego święta na­
rodowego niemieckiego. Były senator dr. 
Strunk zaś wygłosił przemówienie, w którem 
znowu wsiadał na swego ulubionego konika,, 
t. j. proklamował walkę z Polakami gdańskimi. 
Przedewszystkiem polemizował dr. Strunk z 
notą rządu polskiego, stojącą w obronie ucis­
kanej ludności polskiej W. M. Gdańska. Pan 
senator dr. Strunk udawał, żc sam wierzy w to 
co mówi, a mianowicie, że polska mniejszość 
narodowa znajduje się wobec władz i olbrzy­
miej większości niemieckiej w ofenzywie, a 
biedna większość jest w odwrocie. Mówca po­
woływał się na stosunki, w krajach sąsiednich, 
a nawet wyraził zdanie, żo zarzuty naszego 
pisma przeciwko niemu skierowane nie były 
słuszne. Następnie mówca podkreślił stosunki 
na kolejach i w szkolnictwie oświetlając wszyst 
ko ze swego nacjonalistycznego punktu widze­
nia. Z przemówienia dr. Strunka dowiaduje 
się ludność polska ciekawych szczegółów, a 
mianowicie, że nota senatu gdańskiego skiero­

wana jest między iunemi przeciwko obecnemu 
prezesowi Macierzy Szkolnej, jako i przeciw 
całej organizacji Macierzy Szkolnej. Nic dzi­
wnego, że przy znanem swom ustosunkowaniu 
.się do Polski, były -senator oświaty, zażądał 
też rewizji umów i. traktatu. Były senator dr. 
Strunk żądał, aby niemieckim obywatelom była 
daną. możność zamieszkiwania i pracowania na 
ziemi gdańskiej, która jest ich ziemią ro­
dzinną ( '!).

Przemówienie to odznacza się znaną już od 
lat tendencją przekręcania faktów i przedsta­
wiania sytuacja ludności niemieckiej, jako rze­
komo zagrożonej. Ktoś nie zna jący stosunków 
naszych w Gdańsku mógłby mieć wrażenie, jak 
gdyby właśnie Polacy nie dawali spokojnie 
iuieszkać i pracować współobywatelom gdań­
skim, niemieckiej narodowości. W rzeczywi­
stości sam były senator oświaty dr. Strunk 
prowadził cfenaywę zwłaszcza w» dziedzinie 
szkolnej i pod wićłu ińnemi względami, o któ­
rych się nic mówi, i przyczyniał się walnie do 
ograniczania stałego praw mniejszości narodo- 
wo-polskiej w Gdańsku. Nic daremnie został 
za to odznaczony przez Rzeszę. Niemiecką or­
derami. Zasługi p. dr. Strunka w tej oleoży­
wic niemieckiej większości przeciwko polskiej 
mniejszości narodowej w Gdańsku, nietylko 
Berlinowi są dobrze znane, ale także polskiej 
ludności w Gdańsku.

' — i

Import Hohenzollernów na gdańsk ie
wioski

A gitacja m «narcl« ł»taczna w śród  r o ln ik ó w
Nacjonalistycznym kołom niemiec» 

kim w Gdańsku każdy środek jest na 
ręki;, byleby wzbudzać uczucia mili» 
tarne i antypolskie. Do tych środków 
w ostatnich czasach należy także im» 
portowanie przedstawicieli dynastji 

Hohenzollernów na teren W. M. Gdań 
ska. Ostatnio nawet na wioski zaczę» 
to wysyłać księcia Wilhelma Pruskie» 
go, który jest członkiem wschodnio» 
pruskiego Stahlhelmu. Książę Wil» 
hełm między innemi brał udział w u» 
roczystości gdańskiego Stahlhelmu we 
wiosce Nickclswalde. Udekorowano 
salę Wittstocka chorągwiami cesar» 
skiemi i wogóle emblematami monar» 
chistycznemi. Prolog o charakterze 
nacjonalistyczno» monarchistycznym 
wygłoszono na tej uroczystości, po» 
czcm witano w przesadnych słowach 
księcia Hohenzollerna. Uroczystość

była poświęcona założeniu cesarstwa 
niemieckiego i urodzinom b. cesarza 
Wilhelma II. Odegrano też sztukę 
tendencyjną o charakterze antypol» 
skim, pod tytułem „Wróg w kraju“, 
a wiersze deklamowane, jako i mowa 
samego księcia Wilhelma, przepełnio» 
ne były nienawiścią do Polski. Cha» 
rakterystyczną jest rzeczą, żc prze» 
wodnic-zący Kriegervereinu w Nickels 
walde. który wygłosił na końcu entu» 
zjastyczne przemówienie szowini» 
styczne, na cześć księcia Wilhelma 
pruskiego, nazywa się Makówka.

Demonstracje tego rodzaju z udzia» 
łem książąt dawniej panujących w 
Niemczech, zaczynają się mnożyć na 
terenie W. M. Gdańską, co wskazuje 
na to, że uprawiana jest pod tym 
względem systematyczna polityka 
w Gdańsku.

Powrót miB. Strasbnrgera z tienewy
(ieneralm ii H om isarz Bz. O- o b ią l  zn o w u  u rzęd o w a n ie

Generalny Komisarz Rzeczypospo» 
litej Polskiej w Gdańsku p. minister 
dr. Henryk Strasburger, brał — jak 
wiadomo — i tym razem, jako czło= 
nek delegacji polskiej, udział w obec»

nej sesji genewskiej Ligi Narodów4
Minister dr. Strasburger wrócił z Ge» 
newy we wtorek do Gdańska i objął 
znowu urzędowanie. *

sengerskt chciał sic powiesić na ręcznika?
la iem m ’ezc wreScl o  m ord erco  śp. S tyrb icltiego

Z kół czytelników naszych dochodzą nas 
ciekawe i bardzo tajemnicze wieści o zabójcy 
ś. p. Bolesława Styrbickiego, urzędnika Dy­
rekcji P. K. P. w Gdańsku. Według tych in- 
forniacyj, których autentyczności zresztą nic 
zdołaliśmy jeszcze stwierdzić, Gengerski miał 
uczynić zamach na własne życie. Aresztowany

— Ujęcie głównego sprawcy włamania do 
wozowni miejskiej. Przed pewnym czasem 
dokonano — jak wiadomo — włamania do 
wozowni miejskiej przy ul. Nonenhof. Dw»óch 
sprawców zdołano wkrótce ująć, podczas gdy 
głównemu sprawcy udało się zbiec. Obecnie 
udało się ująć i tego ptaszka w Dortmundzie 
w osobie niejakiego Zlocha, który po dokona: 
niu włamania zbiegł do Niemiec.

i osadzony w ccii więziennej morderca, rzeko­
mo w napadzie obłędu i rozpaczy usiłował po­
pełnić samobójstwo i powiesił się na ręczniku 
w swej celi. Zdołano go podobno jeszcze ura­
tować, ale miał on być tak chory'z powodu tar­
gnięcia się na własne życie, że musiano go 
przewieźć do szpitala. Odtąd znajduje się 
Gengerski jakoby w szpitalu.

Wieści te wywołały wśród części poinfor­
mowanej ludności gdańskiej, a zwłaszcza wśród 
kolejarzy, pewne zainteresowanie. Nic znamy 
stosunków w tutejszych więzieniach. Naogół 
jest jednak wiadomą rzeczą, żc więźniom nic 
daje się do ccii przedmiotów, które ułatwiłyby 
im samobójstwo. Cała ta wersja brzmi dość 
niewyraźnie, a nawet nieprawdopodobnie. Na­
leży odczekać wyjaśnienia tych pogłosek.

r a i e s t c e m e  z e h r i i n i e  T p w .  
Lud. w Mowipssporcie

odbyło się w niedzielę, dnia 18-go stycznia 
w sali Towarzystwa „Cecylji" w Koszarach. Ze- 
b. m. w sali Tow. „Cecylji'' w Koszarach. Ze­
branie zagaił prezes p. Józef Gregorkiewicz i 
zakomunikował, że w dniu &, lutego obchodzi 
bratnie Tow, Ludowe „Jedność" w Oliwie swój 
40-letni jubileusz, w którym- jak najliczniejszy 
należy brać udział. Wybrano także delegację 
i to; pp.: prezesa J. Gregorkiewicza i skarbnika 
Ignacego Byczkowskiego, jak też trzech1 człon­
ków ze sztandarem. Z powodu braku referen­
ta, wygłosił p. Gregorkiewicz. odczyt z życia p. 
Teresy Neumana z Konnersreut i referował o 
życiu i cudach św. .Agnieszki, której dzień imie­
nin przypada w dniu 1 b. m. Ppzatem obrado­
wano nad sprawą-kasy pogrzebowej przy Tow. 
Ludowem- którą Zarząd członkom proponował. 
Po krótkiej dyskusji podczas której przemawia­
li pp,; Wosik, Byczkowaki. Kanka i Rcimann, 
sprawa ta została załatwiona w następujący 
sposób: — członkowie,,którzy bez przerwy na­
leżą 10 lat do tego Towarzystwa, otrzymają po 
śmiertne w kwocie'300,— gid., e inni członkowie 
poniżej 10 lat, otrzymają dotychczasową stawkę 
280,— gid., jednakowoż z tern zastrzeże­
niem dla wszystkich członków, jeżeli przychodzi 
6 razy w roku na zebranie Tow. Ludowego. Taki 
członek, który nie wypełni swoich obowiązków 
otrzyma z Kasy pośmiertnej 50,— gid. mniej. 
Następnie przystąpiono do dalszej najważniejszej 
sprawy, t. j. sprawy przemeldowania dzieci de 
szkoły polskiej (senackiej). Prezes J. Gregor­
kiewicz energ-cznie żądał od członków Tow». 
Ludowego, którzy dotychczas swoje dzieci nie 
przemeldowali, aby jaknajprędzej to uczynili, 
aby potem nie narzekali, że z powodu nie­
znajomości jeżyka polskiego dzieci do pracy 
w urzędach nie zostały przyjęte, aby później 
dzieci na rodziców nie narzekały, że ich do 
szkoły polskiej nie posyłano. P G. wezwał 
specjalnie pp.: mężów zaufania i wszystkich 
członków, aby pomagali przy tej pracy i od­
wiedzali takich rodaków, którzy jeszcze nie 
należą do naszej organizacji by pobudzić w 
nich ducha polskiego. Na końcu p. G. zapro­
sił wszystkich obecnych na wieczorek, który 
tej samej niedzieli urządziła Młodzież Żeńska 
w obecności ks. Rogaczewskiego i ks. Szy­
mańskiego. Niestety bardzo mało przybyło 

z czego widać małe zainteresowanie o spra­
wach takich, gdzie chodzi o dobre wychowanie 
swych dzieci. Dalej zakomunikował prezes, 
że w sobotę dnia 31 bm. urządza gniazdo 
Gimn. „Sokół" Nowyporl swoją zabawę zi­
mową i prosi o liczny udział. Taksamo pre­
zes przypomniał, że walne zebranie Tow. Lu­
dowego odbędzie się w niedzielę, dnia 15 lu­
tego 1931 r. u p. Krefta (Sefferts Hotel), gdzie 
po zebraniu zarząd urządza wieczorek rodzin­
ny dla wszystkich członków i sympatyków. Na 
końcu zaśpiewano kolende ,.W żłobie leży 

l poczem zamknięto zebranie, 
i ' _______

I , porin jgdańikiećo
W zeszłym tygodniu zawinęło do portu, gdań­

skiego ogółem 94 statków , opuściło zaś port 97 
statków . Co do przynależności państwowej to 
było na w ejściu 25 statków  pod banderą niemiec 
ką, 24 pod szwedzką, 15 pod- duńską, 5 pod pol­
ską i 1 sta tek  pod gdańską; na w yjściu zaś 
31 statków  pod banderą niemiecką, 27 pod 
szwedzką, 15 pod duńską. 4 s ta tk i pod polską, 
i  2 pod gdańską. Reszta statków  dzieliła się na 
poszczególne państw a, odwiedzające port gdański.

Z 94 statków  na wejściu przybyło z ładun­
kiem 31, a mianowicie 20 z drobnicą, 3 z. śledziami 
solonemi, 2 z rudą, 1 z śledziami świeżemu i t. d. 
Z 97 statków  na w yjściu załadowanych było 91, 
a mianowicie 4S węglem, 20 drobnicą, z któ­
rych jeden zabrał także pasażerów, 1 ładunek 
koni, 1 ładunek cukru. 7 statków  zabrało ładu­
nek - drzewa, 4. ładunek zboża, 2 ładunek m aku­
chów, 3 ładunek soli, 2 z ładunkiem cukru i t. d.

GDAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA z dn. 27. bm.
(Notowania nieurzędowe).

Pszenica 130 funt. 13,40—13,60; 128 funt 
13—13,25; żyto 11—11,10; jęczmień browarowy 
13,50—14 50; jęczmień pastewny 11,60—12; 
owies 12,50—13,50; groch Wiktorja 14—16;
otręby żytnie 8,50; otręby pszenne 10—10,50.

Ceny hurtowe w guldenach gdańskich za 100 
kg. franko wagon Gdańsk.

r-3

Rodzice Polacy! Wszyscy uważafycy sic za Polaków , chociażby
z pochodzenia

precmeldnitie swe dzieci do sihdl polshicK
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Gotoledź przyczyną katastrofy
au tob u so w e! w Bydgoszczy

Oadania sperfalnei Homispi śBedczei — Skandaliczne slosuiiilci w Iccm icy  
m iefskiei — Dworzec auíoOu&owm na Placu Kościcleclfiiw»

W dniu wczorajszym o godz. 9=tej 
.•ano specjalna komisja śledcza zło* 
żona z pp. prokuratora Domkego, sę= 
dziego Tomaszewskiego, komendant 
ta policji Łukaszewskiego oraz rze* 
czoznawcy inż. Zygmunta Kocham 
skiego udała się na podwórze Strdży 
Pożarnej, gdzie tymczasowo umiesz* 
czono ów nieszczęsny autobus, który 
pociągnął za sobą ubiegłej niedzieli 
16 pasażerów w nurty Brdy.

Komisja zajęła się w pierwszym 
rzędzie dokładnem zbadaniem stanu 
autobusu celem ustalenia czy przy* 
czyną katastrofy mógł być defekt w 
motorze, hamulcach lub kierownicy. 
Motoru silnie przemoczonego po nie* 
dzielnej kąpieli zbadać nie zdołano, 
natomiast kierownica i hamulce w 
mvś! orzeczenia p. inż. Kochańskiego 
działają i dziś najzupełniej sprawnie 
oraz znajdują się w całkowitym po* 
rządku.

Z kolei udano się drugim autobu* 
sem na dawne miejsce postoju przy 
ul. Frankego, by dokonać wizji lokal* 
nej miejsca katastrofy oraz zrekon* 
struować przebieg wypadku.

Członkowie komisji wsiedli do au 
robusu kierowanego przez szofe* 
ra Gapskiego, tegoż samego, który 
zeszłej niedzieli prowadził ów niesz* 
częsny autobus. Przy zakręcie z ulicy 
Pocztowej na ul. Frankego a więc 
miejsce postoju autobus zakreślił luk 
którego największe odchylenie odleg 
łe było zaledwie o 5 m. od lewego 
brzegu Brdy. Podkreślić należy że 
autobus w dniu wczorajszym jechał z 
tą samą tj. minimalną szybkością co 
w niedzielę.

Przy gołoledzi zaistniał jak stwier 
dziła komisja zasadniczy warunek u* 
niemożliwiający przeszkodzenie po* 
toczeniu się autobusu po równi pochy 
lej (o 12 stopniowem odchyleniu) na 
przestrzeni 5 metrów do rzeki. Wszel 
kie wysiłki szofera w kierunku za* 
trzymania wozu względnie zmiany 
jego chyżości mogły na śliskim i po* 
chyłym skrawku jezdni okazać się 
bezskuteczne. Winę więc wypadku 
ponosi w pierwszym rzędzie gołołedź 
w drugim zaś niestosowność miejsca 
dla postojów autobusowych.

W najbliższych dniach odbędzie 
się druga wizja lokalna na pierwszym 
autobusie Niewiteckiego, który w nie 
dzielę wpadł do Brdy.

W dniu 25 bm. urządziły towarzystwa 
przysposobienia wojskowego na terenie Chy* 
lonji wspólną uroczystość ..Opłatka“. Uroczy* 
stość ta wykazała dobitnie, co może zrobić 
zgodna praca kilku jednostek. Tow. Powstań* 
ców i Wojaków. Tow. gimn. „Sokół“. Oddział 
Zw. Strzeleckiego, Ognisko Kolejowego PW. 
Przysp. wojskowe młodzieży, Tow. hodowli 
gołębi poczt. „Poczta wojenna“ i Tow. hodo* 
wli poczt. „Dobry Lot“ urządzaja.ee wspólnie 
ten ,,Opłatek“ okazały, że mogą wspólnie pra 
cować dla dobra wspólnej naszej Matki — 
Ojczyzny.

Komitetowi organizacyjnemu w osobach 
pp. Dra Flisów skiego. Węglewicza, Zawadź« 
kiego, Landowskiego i prezesom poszezegól* 
nych towarzystw za doprowadzenie - konsoli* 
dacji pracy społecznej na terenie Cbylonji, — 
należą się słowa najwyższego uznania. Niech 
inne ośiodki na Pomorzu biorą przykład z 
Chylonji, a zapanuje wszędzie na Pomorzu 
zgoda i jedność.

Na wezwanie wymienionych powyżej toE 
warzystw, sala Dworu Lipowego zapełniła się 
licznie przedstawicielami władz, zaproszone* 
mi gośćmi, oraz członkami towarzystw i ich 
rodzinami. W zastępstwie p. starosty Grodz* 
kiego Pożerskiego przybył p. starosta Kowal* 
ski, w zastępstwie p. prezydenta Bilka p. Or* 
dyniec, ponadto przybyli p. nadkomisarz So* 
zański, p. naczelnik stacji Szpońar prezes Zw. 
Strzeleckiego p. in> radca finansowy

Jak się dowiadujemy wyznaczone 
przez Starostwo miejsce postoju au* 
tobusów na Nowym Rynku jest tym* 
czasowe. W najbliższym czasie jako 
miejsce postoju wyznaczony będzie 
Plac Kościeleckich.

W związku z niedzielną katastro* 
fą dochodzą nas słuchy o niemożli* 
wych wprost stosunkach, jakie panu* 
ją w Lecznicy Miejskiej w Bydgosż* 
czy, która nie dysponuje własnym sa* 
mochodem sanitarnym ani też w ra* 
zie nieszczęść zaistniałych poza obrę* 
bem gmachu szpitalnego najmniejszej 
nie okazuje inicjatywy gotowości po* 
mocy.

I tak wyratowanych z toni pasa* 
żerów, przemokniętych do nirrci u* 
mieszczono wpierw w zimnej piwnicy 
gmachu pocztowego, skąd po dłuż*

Magistratu p. ' Porzeziński z żoną, komendant 
PW. p. kapt. Gudera, kom. Strzelca p. Koz* 
lowski, dyr. Miejskiej Kasy Oszczędności p. 
Linke, p. proł. Zawirowski z Gdańska, p. 
Brief, p. Dr. Relchert p. Budrewicz, przedsta* 
wiciel pisma naszego prof. Gaweł i wielu in.

Przy pięknie ustawionych stolach w ,pod* 
kowę, zasiedli przybyli, poezcin zabrał glos p. 
Dr. Flisowski i przywitawszy zebranych przed 
stawicieli władz i gośi ■ wyjaśnił zwyczaj sta* 
ropolski łamania się opłatkiem i złożywszy 
wszystkim zebranym życzenia i powinszowa* 
nic / powodu dokonanej konsolidacji, łamał 
się Zf wszystkimi opłatkiem. Muzyka Koleją* 
wego przysposobienia Wojskowego z Chv; 
lonji odegrała kolendę t«,W żłobie leży“ Szereg 
dalszych przemówień rozpoczął p. starosta Ko 
wałski wyrażając w imieniu p. starosty grodz* 
kiego radość z powodu doprowadzenia na te* 
renie Chylonji do zgodnej współpracy wśród 
towarzystw. Na zakończenie swego przemó* 
wienia wzniósł p. starosta okrzyk na cześć 
Rzplitej Polskiej, P. Prezydenta, i Marszałka 
Piłsudskiego powtórzony z zapałem przez o* 
beonych, poczem orkiestra odegrała hymn pań 
stwowy.

W dalszym ciągu potoczyły się przemó* 
wienia przeplatane kolehdami odegranemi 
przez orkiestrę. We wszystkich przemówić* 
niach przebijała nuta radości, z powodu doko 
nancj konsolidacji.

Przy wspólnej przekąsce spędzono mil“

¡»zym czasie zostali odtransportowani 
piechotą do Lecznicy Miejskiej, — 
gdzie przeszło godzinę czekać musie» 
li dygocąc z zimną i gorączki na przy 
dzielenie łóżek. Po dwóch wreszcie 
godzinach zjawił się lekarz, by zao* 
piekować się chorymi. — Stosunki 

wprost niesłychane, w które władze 
miejskie powinny z miejsca ingero* 
wać.

Jak się wkońcu dowiadujemy pro* 
wadzone svą obecnie pertraktacje z 
firmą Standart Nobel o •wybudowanie 
jej kosztem dworca autobusowego na 
Placu Kościeleckich. Oby pertrakta* 
eje te w jaknajkrótszym czasie tak 
d!" dobra Bydgoszczy jak i pasaże* 
rów autobusowych zostały pomyślnie 
sfinalizowane!

czas do godz. 19. Po ostatnim toaście „Ko* 
chajmy się“, podniosła się zasłona i na scenie 
ujrzeliśmy przepiękny w układzie i myśli ży* 
wy obraz przedstawiający symbolicznie doko* 
naną na terenie Chylonji konsolidację towa* 
rzystw. Po krótkiej przerwie w czasie której 
młodzież Sokoła wykonała szereg bardzo udat 
nych ćwiczeń, wykazujących pracę tamtejsze* 
go gniazda, rozpoczęło się przedstawienie tc* 
atrałne.

Młodzież kaszubska zorganizowana przez 
Ognisko Kol. PW. pod wytrawną reżyserją p. 

j Węglewicza odegrała L. Rydla „Betleem PoIs 
i skie“. Kto zna to arcydzieło naszej literatury 
! dramatycznej i zobaczył je wykonane tak do* 

brze przez młodzież kaszubską, zrozumiał, ile 
pracy musiano włożyć w przygotowanie tej 
sztuki. Dekoracje bardzo ładne wykonali pp. 
Zawadzki i Bohucki. Tańce i śpiewy przygo* 
tował p. Skotnicki. Do śpiewów przygrywała 
orkiestra KPW. z Chylonji. Kostjumy własne 
bardzo pomysłowe i barwne wykonano wed* 
lug projektów p. Węglewicza. Nic też dziw* 
nego, że publiczność była zachwycona tem 
przedstawieniem i nicmilkfnąceml oklaskami 
po każdym akcie, jak również na zakończenie 
sztuki, dała wyraz swego uznania dla wyko* 
nawców oraz dla tych wszystkich, którzy przy 
czynili się swą pracą do wystawienia tego 
dzieła. Po przedstawieniu rozpoczęła się ocho* 

j cza zabawa ludowa, która w zupełnej zgodzie 
t harmonji trwała aż do DÓźnej nocy.

Gdynia ośrodkiem 
snoriowym wybrzeża

fśprawa organizacji ruchu sportowego w Gdy- 
■ ai oraz należytego ugruntow ania akcji przyspo­
sobienia wojskowego i wychowania fizycznego, 
postępuje szybkim krokiem naprzód. Wladzr 
państwowe, z p. starostą Pożerskim na czele czy­
nią. wysiłki, aby życie sportowe i wojskowo-wy 
chowawcze w ybrzeża ześrodkować w Gdyni, do­
starczając zarazem, odpowiednich warunków do 
jego rozwoju. P raca tą  w ydaje jak Jiajlepsz® 
owoce.

Ostatnio Min. Spraw  Wojskowych przydzie­
liło etatowo na teren Gdyni komendę P. W. i W. 
T. z kpt. Gudera ns czele. Prócz tego została 
również przeniesiona do Gdyni komenda rejono­
wa P. W., na czele k tó re j stoi p. mjr. Krjrfko, 
Dzięki leniu istniejące na miejscu organizacjo 
przytyi. wojskowego otrzym ały fachowe kiero­
wnictwo i opiekę kom petentnych czynników 
urzędowych.

Niezmiernie ważną jest kwest ja  budowy Sta- 
djonu miejskiego, zapoczątkowanej już na po­
lance redłowskiej. Posiadanie stadionu bowiem 
da  możność nietjiko prowadzenia planowych 
ćwiczeń i igrzysk przez stowarzyszenia miejsco­
we, lecz również uuroitiwi organizację wielkich, 
międzynarodowych zawodów, które u schyłku łata. 
dadzą, możność przedłużenia sezonu kuracyjno- 
kąpieliskowego, co nabiera szczególnej aktual­
ności w związku z projektow aną rozlrudową na 
szeroką skalę uzdrowiska gdyńskiego.

Na cele budowy- stad josu  uzyskano w rok« 
ubiegłym od rządu 40 tys. zŁ, które pozwoliły 
na uruchomienie robót publicznych i częściowe 
zmniejszenie bezrobocia. Pozatem gmina miej­
ska uchwaliła wstawić na stadjon do swego bud­
żetu kwotę 25 tys. zł. Dzięki temu ciągłość prae 
w tym  k ierunku będzie zapewniona.

Niezależnie od tego korporacje społeczne ze 
swej strony podejmują inicjatywę nad rozbudo­
wą stadionu. Tak naprz. gdyńskie Bractwo Krw-, 
kowe zgłosiło wybudowanie na własny koszt 
strzelnicy małokalibrowej przy stadjoaie, Liga 
kolonjalna i rzeczna w Katowicach zaś wyraziła 
gotowość partycypowania w budowie stadjona.

Organizacja przysp. wojskowego morskiego, > 
przeniesieniem szkoły morskiej z Tczewa, roku­
je również rozwój. Ministerstwo Spraw Wojsko­
wych już przydzieliło do dyepozyeji na ten eel 
kilka jachtów.

Ze Związków wieku przedborowego poważnie
rozwija się Związek Strzelecki i  Legja Mocar­
stwowa. Dla ćwiczeń wojskowych osiągnięto nie­
bywały rezultat — razem można liczyć do 4-eh 
baonów, a mianowicie: 1 batałjon Związku Strze­
leckiego i niestowarzyszone oddziały z Chylonji
1 Orłowa. Razem 3 kompanje, 2 betain — 
Legja Mocarstwowa Gdynia i Oksywie — razem
2 kompanje, 3 batałjon — P. W. Kolejowe — 
razem 3 kompanje, 4 batałjon Związki wieku 
poborowego i byłych wojskowych i  rezerwistów 
— razem 3 kompanje. Sekcja Przeciwgazowa 
Straż Ogniowa Sekcja Łączności P. W. Urzędu 
Telegraficznego, Sekcja Saperska — 1 pluton. 
Sekcja Sanitarna Czerwony Krzyż, Tabor — je­
dna kuchnia połowa i Ochotnicza Kolumna Sa­
mochodowa.

Sprzęt i broń w dostatecznej ilości posiada 
Komenda P. W. i W. F. świetlice jedną posiada 
Związek Strzelecki, który zorganizował ją włas*

! nym kosztem i użycza innym organizacjom.

Harinzy
— Egzamin na mistrzów kowalskich zdali 

przed komisją egzaminacyjną w Kartuzach: 
Magulski Paweł z Kartuz, Baranowski Jan z 
Cieszenia, Baranowski Frań. z Sianowskicj 
Huty. Bielicki Walery z Podjaz, Byczkowski 
Leon z Górnej Brodnicy, Cichosz Leon z Stę 
życy. Cybula Bazyli z Parchowa, Fierka Ber* 
nard z Kożyczkowa, Fórmela Józef z Pępowa, 
Gosz Leon z Firoga, Kaczmarek Ludwik z 
Chmielna, Kankowski Antoni z Chylońskiej 
Huty, Kąkol Józef z Byszewa, Kobiela Frań. 
z Czeczewa, Królek Fr. z Nowego Dworu, 
Kwidzyński Robert z Wyczychówa. Małek Jan 
z Cwczarni, Markowski Wtad. z Dzierżążna, 
Merchel Fr. z Wilanowa, Miotk Bernard z 
Głukowa, Pakur Leon z Leśna, Pipka Fr. z 
Żukowa, Rezeman Paweł z Glińcza. Ryszka 
Jan z Przodkowa, Szutenberg Jan z Wygody 
Szymikowski Leon z Przodkowa, Tokarski P. 
z Byszewa, Treder Jan z Węsior, Walkusz Pa* 
wel z Hopowa, Walkusz Benon z Szyrnba' ;u 
Werochowski Augustyn z Trzebna i Wilków* 
ski Stanisław z Starejhuty.

Wąbrzeźno
— Z kroniki towarzyskiej. Ubiegłej sobo* 

ty w kaplicy państwa Mieczkowskiej pobło* 
goslawiony został związek małżeński p. Sta* 
nislawy Mieczkowskiej z Niedźwiedzia, córki 
znanego ziemianina p. Wacława Mieczkowskie 
go z inżynierem agronomji p. Witoldem 
Szcześniewskim z Kujaw. Ślubu udzielił ks. 
dziekan Łowicki z Niedźwiedzio.

urn
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I f a i f e n g ę  f o r y & y s u  ^ o s p o d u r a c ^ o

mogą firm y in a w i« il& n > e  i  p r i i c m i f s f o R ) « :  
tylko przez r a c j o n a l n o i  f i a r i i p a r i j c

o g ło s z e n io w ą
Z ła je s t oszczędno

która wprowadza ciszę i zastój w składzie ku­
pieckim. Tylko przez intenzywną reklamę towaru 
na przedwiośniu, ożywi się ruch handlowy i wy­
pełni się kasa przedsiębiorstw.
N a j le p s z e m  p ism e m  o g ło sz e n io w e m  j e s t

99 3}%ień ( fo m o is fc i ( 4

Czytają go sfery, które kupują. — Każde ogło­
szenie nasze pojawia się w czterech naszych 
osobnych Wydawnictwach•

„Si a  z e t a  Sdańsfia“, „ & x i e ń  Sil *f «Igosfti“, 
„ S 9 x ie ń  jfifasxu6$lti“, „ £ 9 x ie f t Tomorsfti“ 

l l l l l l  t i 9 a x e t a  k P W o r s & a ) ,  i jest czytane przez

n w j w i ę f o s z t ą  c ^ f r e  C z y t e l n i k ó w
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Chylonia wzorem dla calcio Pomorza
„Opłatek“ wszystkich organizacyj P. W. pod wspólnym dachem
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PAŁSfA IWIŻM tEWt
D o lo ż g liśm u  w sze lk ich  skarali, a ltu  r o z s ir z y ć n a ć  p o w a ż n a  k w esiic  z a ­
o p a tr z e n ia  iy s la c e  ro d z in  w doltre  i  Manie o b u w ie  p o  n isk ich  cenach .

Oimiźaimag znowu ceny aż tio 50 proc.
Uafac m o żn o ść  rów n ież  n a ih a rd z ic i  
poM rzehuiacóm  z a o p a tr z e n ia  $Se w  

ciep le  b irwaSe o im w ic  z im ow e.
G*rhadinowc śniegowce uchro- 
jtią Wasze balowe pantofelki 

od błota.

Gefcardinowe śniegowce niezbę­
dne dla każdej Pani. Bardzo 

praktyczne.
ce na cieplej podszewce z pa­

tentowanym zamkiem.

iBa

3651-70 dotychczas 9-9», obec- 
nic 4 .9 0 /  3653=7° dotychs 
czas 14,90, obecnie 7 . 9 0 . 
Dla dzieci do szkoły.

im

2363570 dotychczas 12.90, obce* 
nie 5 .9 0 . 2361570 dotychczas
9.90 obecnie 4 .9 0 . Cieple ga- 

bardinowe śniegowce.

Gabardinowe śniegowce na 
gumowej podeszwie i obcasie.

::

3657-7*
Ciepłe filcowe , buty z cholew*- 
mi. Niezbędne podczas mrozów.

P o d g ó rz
— Osobiste — W ub. wtorek pobłogosła­

wił ks. proboszcz Domachowski w kościele 
parafialnym związek małżeński między panną 
Jadwigą Thomsówną córką znanych i cenio­
nych obywateli Podgórza pp. Thomsów, a p. 
Konstantym Wieczorkiem sołtysem gminy Pia 
»ki. W kościele chór „Halka“ odśpiewał szereg 
pieśni a licznie zgromadzeni znajomi nowo­
żeńców składali im życzenia na nową drogę 
życia.

— Zabawa Rodziny Policyjnej pow. foruń 
ikiego. Pod protektoratem zast. burmistrza 
p. Jesionowskicgo odbędzie się w sobotę wie­
czorem u ,p. Rzepkiewicza zabawa karnawało­
wa Rodziny Policyjnej. Doborowa ockićstra 
dyonu pom. art. uprzyjemni gościom miły po­
byt. Sprężysty komitet zabawowy, przygoto­
wuje szereg niespodzianek. Dla udogodnienia 
publiczności toruńskiej kursować będzie w 
nocy od godziny 2 autobus do Torunia,

G R 1 D Z I A  P Z
—  — —  — —  u i' mim    111111 m m  i i m i

— Nocny dyżur aptek: Apteka pod Lwem, 
ul. Pańska 22.

Repertuar kin:
Apollo — Atlantic.
Gryf — Król Jazzu.
Orzeł — Królowa włóczęgów i Zdradziec­

ki szeik.
Z MealFu ,

W sobotę druga premjera świetnej korne-
dji francuskiej p. t. „Najpiękniejsze oczy w 
świecie“. Komcdja o treści nieprzeciętnej, 
frapującej, miłej w ujęciu, pełnej radości życia 
i słońca, które opromienia sztukę przez. całe 
trzy akty i wprowadza widownię w miły na­
strój.

W niedzielę raz jeszcze bajeczna komcdja 
Ludwika Vcrneuille‘a „Egzotyczna Kuzynka“,

która na prcmjerze zdobyła uznanie publiczno 
ści, a nieustające oklaski dowodziły o świetnej 
grze aktorów z p. Zofją Ustarbowską i Lesz­
kiem Rymszą na czele.

— Uśmiech fortuny. P. Jadwiga Pardonowa, 
żona znanego obywatela naszego miasta, wy­
grała na dolarówke Serja II nr. 082371 3.000 
dolarów. Ciągnienie, podczas którego padła 
wygrana, odbyło się już 1 marca 1930 r., jak­
kolwiek szczęśliwa posiadaczka losu dowie­
działa sic o swem szczęściu dopiero wczoraj.

— „Handel z Rosją sowiecką“. Dn. 29 bm. 
o godz. 20-tej w Piwiarni Okocimskiej odbę­
dzie się zebranie Tow. Kupców Samodzielnych 
w Grudziądzu, na którem p. prezes. T. Mar­
chlewski wygłosi referat p. t. „Handel z Rosją 
sowiecką“.

9-cio milionowy M ż e i 
m„ Grudziądza

Nowe prezydium  — Sprawa bezr©Si#£i«si

C hełm no
—„ „Ideowa“ robota. W „Nadwiśiatónie“ 

czytamy — Na terenie powiatu chełmińskiego 
grasuje osławiony kryminalista Łukaczyński, 
który z pomocą pewnego ziemianina urządza 
zebrania konspiracyjne bez Wiedzy władz, na 
których odbiera przysięgę dochowania tajem­
nic i>tp., usiłując tworzyć jaczejki polityczne 
z młodzieży nieuświadomionej co do krymi­
nalistycznej przeszłości Łukaczyńskiego, zna­
nego -wywrotowca, obciążonego szeregiem wy­
roków skazujących go na kary kryminalne.

Jedno z podobnych zebrań odbyło się w 
Czystem, gdzie mimo złożenia przysięgi ze­
branie 10 młodzieży zarządu jaczejki nie wy­
brało.

Ostrzegamy młodzież i starszych przed 
wdawaniem się w bliższe stosunki z człowie­
kiem o kryminalnej przeszłości. Pod adresem 
Pana Starosty kierujemy prośbę o zaopieko­
wanie się tym osobnikiem, który uzurpuje 
prawo zbiorowego przyjmowania przysięgi — 
co wybitnie podkreśla konspiracyjną działal­
ność wywrotowca.

— Walne zebranie Ogniska Z. P. N. S. P. 
Dnia 11 bm. odbyło się w Chełmnie przy licz 
nym udziale członków walne zebranie Ogni­
ska ZPNSP. w Chełmnie na którem oprócz 
szeregu prae wybrano nowy zarząd Ogniska 
la rok 1931. Do nowego zarządu wybrano 
pp.: Anzelma Żelaznego — prezesem; Józefa 
Madeja — sekretarzem; Janinę Ptasińską — 
skarbnikiem; Wład. Dobrowolskiego i Jana 
Wysockiego — członkami Zarządu. Do ko­
misji rewizyjnej wybrano: Teofila Madeja 
z Czarża, Bolesława Zielińskiego z Unisławia 
i Franciszka Bożka z Rudy. W czasie zebra­
nia wygłoszony został przez p. Emanuelę Pta- 
sirlską — referat pt.: „Nasze morze w polskiej 
literaturze“. Obszerny i doskonale opracowa­
ny referat wywarł na słuchaczach duże wra­
żenie poczem zebrani złożyli kwotę 14,50 zł. 
ńa łódź podwodną „Odpowiedź Treviranuso- 
wi“. Dla wzmożenia akcji wstępowania no­
wych członków do Ogniska na terenie pow. 
cficłmińsk.icgn. powzięto ważne uchwały.

Ur©diasc&
— Osobiste. Monitor Polski nr. 18 przyno­

si dekret o nadaniu „Krzyża Niepodległości" 
pp. staroście brodnickiemu Józefowi Wimtnc- 
rowi i dowódcy 67 pp., pułk. Grzędzińsk ¡emu.

— Ze Starostwa. P. starosta Wimmer, — 
który w roku ubiegłym nie korzysta! jeszcze 
z urlopu wypoczynkowego, rozpoczął 4 tygo­
dniowy urlop. P-. starostę zastępuje n. referen* 
d-vz Dcmbek,

,W ub. poniedziałek w Ratuszu odbyło się 
pierwsze w r. b. posiedzenie Rady Miejskiej.

Posiedzenie zagaił prezes Rady Miejskiej 
p. mec. Szychowski, który odczytał następnie 
szczegółowe sprawozdanie z rocznej działal­
ności Rady.

Radni uczęszczali bardzo licznie aa posie­
dzenia Rady Miejskiej. W ciągu roku wystą­
pił z Rady Miejskiej radny p. Ignacy Reder, 
który został wybrany członkiem Magistratu, 
oraz ustąpił radny kupiec p. Wiktor Szulc %v 
jego miejsce wstąpił radny p. Józef NadolskL 
Z uznaniem stwierdzić należy, że w ciągu ro­
ku ani razu podczas obrad nie zabrakło quo­
rum.

Rada Miejska dbała pozatem o bezrobo­
tnych. Na ten cel wydano 800.000 zł.

Referent składa urząd przewodniczącego, 
dziękuje pp. radnym za intensywną pracę i 
pomoc i powołuje najstarszego radnego wie­
kiem p. Lewandowskiego (Z, L. N.j, który na 
asesorów powołuje pp. radnych: Pebra (PPS), 
Kamrowskiego i Barańczaka.

Po kilkuminutowej przerwie, przystąpiono 
do wyborów nowego prezydjum na rok 1931.

Prezesem R. M. został wybrany 34 głosa­
mi na 37 głosujących p. mec. Szychowski 
(N. P- R ) bez kontrkandydata). P. mec. Szy­
chowski piastuje funkcję prezesa R. M. już 
12 raz z rzędu.

I wiceprezesem został p. dr. Maj (Z. L. N.) 
otrzymując 31 głosów. II wiceprezesem — p. 
Krużyński (P. P. S.), którego kandydaturę po­
stawił p. dr, Maj(!) otrzymując 35 głosów.

Na sekretarzy wybrano 21 głosami p. Kot- 
łengę (stan średni) i p, Nadolskiego (Ch. D.) 
— 30 głosami.

W dalszym ciągu jako delegatów na zjazd 
Z w. Miast Polskich, który odbędzie się dnia 
22 lutego br. w Krakowie wybrano p. prezyd. 
m. Włodka, mec. Szychowskiego i dyr. Kwa­
śniewskiego (CŁ. D.), oraz na rewizorów Ko­
munalnej Kasy Oszczędności pp.: Kamrowskie­
go (Z. L. Nar.) i z poza członków R. M. Ku­
charskiego i Paula.

W prezydjum obecnem są wszystkie ugru­
powania. Takiej zgody i harmonji, dotąd kro-, 
niki Rady Miejskiej miasia Grudziądza zdaje 
się nie notowały.

Po podaniu do wiadomości przez prezesa 
Rady Miejski*/ o zwyezamveh rewizjach Ka#

za miesiąc listopad 1930 r. przystąpiono do 
uchwalenia preliminarza budżetowego na rok 
gosp. 1931/32.

Jako pierwszy w sprawie budżetu przema­
wiał p. prezyd. Włodek, poczem zabierali ko­
lejno ■ głos: referent budżetu administracyjne­
go p, radny Bernaciak (N. P. R.) i referent 
budżetu przedsiębiorstw komunalnych p. ra­
dny Kamrowski.

Preliminarz budżetowy zamyka się w admi­
nistracji zwyczajnej sumą 3.441.370 zł., w 
przedsiębiorstwach komunalnych sumą 
5.496.374 zl., czyli razem 8.937.744 zł. a więc 
jest niższy od poprzedniego o przeszło pół 
miliona.

Po obszernej dyskusji i małej poprawie 
preliminarz uchwalono przy wstrzymaniu się 
od głosowania klubu P. P. S.

W dalszym ciągu obrad uchwalono budżet 
dodatkowy na rok gosp. 1930-31 w kwocie 
368.200 zl. na budowę domów mieszkalnych 
przy Czarnej Drodze; konwersję % pożyczki 
krótkoterminowej z B. G. K. w wysokości 
166.300 zł. na budowę bocznicy nad Wisłą, 
na pożyczkę długoterminową; obniżenie dodat­
ku komunalnego od państwowego podatku 
gruntowego od nieruchomości ze 100 na 90%; 
zmianę statutu emerytalnego urzędników miej­
skich w kierunku przyznania emerytom do­
datku komunalnego do emerytury w wysoko­
ści ostatnio pobieranej oraz uchwalono quo­
rum komisji Kom. Kasy Oszczedn. m. Gru­
dziądza z 4 na 3 osoby.

Nastąpiło teraz omówienie nagłych wnios­
ków bezrobotnych, którzy żądają od Rady 
Miejskiej, aby zamiast 3 godzin pracy doraź­
nej, zatrudniano 5, lub aby bezrobotni zaję­
ci przy pracach doraźnych 3 godziny, mogli 
korzystać z kuchni ludowej, z opalu i t. p.

Po burzliwej dyskusji na temat bezrobocia 
uchwalono na wniosek p. prez, Włodka zaape­
lować do społeczeństwa grudziądzkiego, aby 
się specjalnie opodatkowało na rzecz bezro­
botnych. W tym celu zwoła Się w najbliż­
szych dniach zebranie w celu utworzenia Ko­
misji, któraby składała się z bezrobotnych 
repr. Związków Zawodowych Gospodarczych, 
Państwowych i gminnych.

Na tern posiedzenie zamknięto o godz. 0,30. 
w nocy.

Artykułu kosmetyczne
poleca

Ł. E. h a n cieu ísk i
Grudziądz [6081] Toruńska

Jeść trzeba
a drożyzna wielka. Więc ko­
rzystajcie z naszych  shie*
pow . Mięso z uboju ekspor­
towego sprzedajemy po cenach 
bardzo niskich. Prosimy zwra­
cać uwagę na cennik.

S u m k a  l — C M n i i f t i  10 -  Mmm 16,

Świecie
_ Kursy' rolnicze w pow. świeckim. W je­

dnodniowym kursie rolniczym o nawożeniu 
roli wzie.lo udział w Łążku 146 rolników, w 
Lnianie 257, w Świeciu 130. Do Towarzystwa 
popierania hodowli jedwabników zgłosiło się 
w 3-ch tych miejscowościach 60 członków, a 
mianowicie z Łążka i okolicy 12, z Lniana i 
okolicy 32, z Świecia i okolicy 16.

— Spółdzielnia Przemysłu Ludowego. W 
czwartek, 15 stycznia b. r. zawiązała się na 
powiat świecki spółdzielnia, która zająć się ma 
finansowaniem i rozsprzedażą wyrobów prze­
mysłu ludowego. Dzięki przychylności p. Ka­
zimierza Różyckiego z Tczewa i dzięki popar­
ciu Wydziału Powiatowego spółdzielnia uzy­
ska dogodne lokale w dawniejszej suszarni 
kartofli.

— Kursy haftów kaszubskich. W e wtorek, 
dn. 20 b. m. zakończył się kurs haftów w Bzo- 
wie. Wystawa urządzona wykazała znowu 
dzielność instruktorki i bardzo dobre chęci 
kursistek. Należy się podziękowanie ks. prób. 
Lipińskiemu, że bezinteresownem przyjęciem 
na mieszkanie i utrzymanie instruktorki uła­
twi! finansowanie kursu. - i ■

Z dniem 22 rozpoczął się podobny kurs 
w Lnianie. Kursistek zgłosiło się przeszło 40,

G olub
— Wypadek na saneczkach. Już drugi r*z 

w tym roku wydarzył się nieszczęśliwy wy­
padek podczas saneczkowania na górzystej 
szosie, wiodącej z dworca golubskicgo do 
miasta. Pierwszy, wydarzył się Janowi Ko­
walskiemu, ucz. rzeźnickiemu, który ziarna! 
nogę poniżej kolana.

Drugi raz nieszczęście dotknęło kilka osób 
W czasie szybkiej jazdy — jedne z tylnych 
saneczek — chcąc ominąć przednie — zde­
rzały się ze sobą tak silnie, iż jedne z nich 
zostały odrzucone na przydrożne drzewo. — 
Wskutek tego zderzenia wszyscy jadący do­
znali znacznych obrażeń cielesnych. Do naj­
bardziej poturbowanych należą p. Halina Wi* 
śniewska, biur. pracowmiczka tut. Magistratu 
która doznała potłuczeń i okaleczeń nóg, wo­
bec czego musiano natychmiast przewieźć ją 
do szpitala pow. w Wąbrzeźnie — oraz Frań/ 
ciszek Uździński, ucz. fryzjerski,

L idzbark
— Pomoc bezrobotnym. Ub. soboty bur­

mistrz miasta przyjął delegację bezrobotnych 
domagających się zasiłku. Burmistrz miasta 
przyrzekł zapomogę i w tym celu zwołał po­
siedzenie Rady miejskiej, na którem zapadła 
uchwała wypłacenia bezrobotnym zasiłku po 
3 zl. oraz podjęcia robót niejakich, celem 
zatrudnienia możliwie wszystkich bezrobot* 
nych.

i
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CZWARTEK, DNIA 29 STYCZNIA 1930 R.

KRONIKA
Biura

Wojewódzkiego Sekretariatu
Bezpartyjnego Bloku W spółpracy z Rządem (B, B. W, R.)
przeniesione zostały z dniem 22 stycznia 1931 roku z ul. św. Kata-

Pomorski) II p.II P (Dzieńul. Szeroką nr, 11 

te le fo n  355.
Godziny urzędowe 10—14 i 18—20 wiecz. 
Kierownik Sekretariatu przyjmuje odl2dol4.

lalsz» ciąg ©fera« Radu fliełskiel 
nad Midżeiesn miasta

p. Schab z*© ż«jii © í n o w ^ z h á  á e sz . B-efereWa im d lelow cfS o
subwencji dla Teatru Miejskiego odłożono

TORUŃ
K alendarzyk rzym.-kat.
Środa Karola W.
Czwartek Franciszek Sal,

— Stan wody w Wiśle z dnia 27. 1.: Zawis 
chost +1.41, Warszawa +1.74, Płock +1.62, 
Toruń +1.70, Chełmno +1.51, Grudziądz 
+  1.82, Korzeniewo +1.94, Piekło +1.14, 
Tczew +1.06, Einlage +2.30, Schiewenhorst 
+2,48.

— Nocny dyżur aptek. Do środy dnia 28 
bm. włącznie dyżuruje apteka „Radziecka“ — 
Szeroka 27, tel. 250.

Repertuar Teatru Miejskiego:
Środa. 28. b. m.: „Miłość bez grosza“.

R epertua r kin:
Pałace (kino dźwiękowe), ul. Mickiewicza: 

„Na Sybir“.
Światowid, ul. Prosta — Szampan.
Stonce, ul .Strumykowa — Noc pokusy.
Mars, ul. Warszawska — W noc po zdra; 

dzie.
Corso — Żelazna maska z D. Fnirbanksem.

PO» „OMEM“
w zstanei restau racji 
co  n i e d z i e l e  i io d w ń e c z o r lii!  
tfowarztssSf-e osi 5—2 wlecz.
urozmaicone tańcami, występami artystycznemi 
i niespodziankami, na które zaprasza gospodarz

R om an ow sh :.

O sobiste
— Srebrne gody małżeńskie. W dniu węzo» 

rajszym obchodzili uroczystość 25«lecia po« 
życia małżeńskiego pp. Jan i Katarzyna z Ka« 
źmierskich Lewandowscy, zamieszkali przy 
ul. Dworcowej nr. 2. Jubilatom „ad multos 
annos".

£ m ia sto
— Podziękowanie. Na bezrobotnych w To» 

raniu złożył na moje voce p. Stanisław Jaugsch 
500 zł oraz Cech Fryzjerski w Toruniu 50 zł, 
które to kwoty przekazałem na konto Korni« 
tetu Obywatelskiego Niesienia Pomocy Bez« 
robotnym. Za dary te składam ofiarodaw« 
com podziękowanie. Prezydent miasta.

— Towarzystwo badania historji ruchu nie« 
podlcgłościowego na Pomorzu komunikuje, że 
zgłoszenia na członków przyjmuje listownie 
sekretarz generalny p. sędzia T. Pietrykowski 
(ul. Sienkiewicza 12, parter). Wpisowe 2 zł, 
składka miesięczna 0,50 zł.

— Sekcja zbiórki odzieży dla bezrobotnych 
gorąco uprasza społeczeństwo o poparcie tejże 
akcji. .W najbliższych dniach (termin dokła« 
dny podadzą gazety) rozpoczną, zbiórkę mężo« 
wie zaufania zaopatrzeni w odnośne legityma, 
cje, w poszczególnych domach.

— Zaszczytne wyróżnienie firmy toruńskiej. 
Jak się dowiadujemy, znana zaszczytnie na te« 
renie całego Pomorza firma Pomorska Pra« 
cownia Sztandarów i Haftów Artystycznych 
M. Dałkowska, Toruń, Szeroka 25, otrzymała 
przez konsulat Rzplitej w Strasburgu zamó« 
wienie na wykonanie sztandaru dla Towarzy« 
stwa im. J. Piłsudskiego w Strasburgu. To za, 
szczytne wyróżnienie przez kolonję polską w 
Strasburgu znanej firmy toruńskiej, notujemy 
z całkowitem zadowoleniem, gdyż niewątpliwie 
przyczyni się ono do lepszego poznania nasze« 
go przemysłu hafciarskiego zagranicą.

— Zarząd Koła Przyjaciół Harcerzy uprzej« 
mie donosi, że zapowiadany dancing na środę 
28. b. m. w „Esplanadzie“ z powodów od Za« 
rządu niezależnych nie odbędzie się.

Zarząd K. P. H
— Nowa placówka handlowa. W tych 

dniach otwarto przy ul. Różanej 1 sklep por« 
celany, fajansów, szkła i wszelkich wyrębów 
kuchennych pod firmą „Tani Bazar“. Po ba« 
jecznie wprost tanich cenach, nabyć można tam 
wszelkie sprzęty kuchenne. Właścicielką sk!e« 
pu jest p. Wanda Szymańska. Nowej chrzęści« 
jańskiej placówce handlowej ..Szczęść Boże“.

— Five«o‘clock. Restauracja „Pod Or, 
leni“, u). Mostowa, urządza w każdą niedzielę 
five o'clock. Dancing. Występy artystyczne. 
Ceny znacznie zniżone. Smaczne i tanie obia, 
dy do godz. 16«tej,

— Towarzystwo Kupców Chrześcijańskich
w Toruniu. Zebranie miesięczne odbędzie się 
w piątek, dnia 30 stycznia 1931 r, o godz. 20 
w biurze Towarzystwa przy ul. Żeglarskiej 3. 
O liczne i punktualne przybycie i'. T. Człon« 
kóV. uprasza Zarząd.

— Zgony. Dnia 27. 1. 1931 r. zmarli w-To-, 
runiu: Marju Lewandowska z domu Brach. ur. 
13. 1. 1884: Józef Czajkowski, ur. 6. 2. 1858: 
Anna Podlewska, ur. 27. Ï. 1909 r.

Na wstępie wczorajszego posiedzenia 
Rady p. prez. Bolt odebrał przyrzeczenie 
od nowego radnego p. Jakóba Koniecznego.

Przed przystawieniem do obrad radny 
p. Maćkowiak poddał krytyce sposób wpro­
wadzenia przez magistrat w życie uchwały, 
dotyczącej podwyżki opłat za ubój. W od­
powiedzi p. prez, Bolt oświadczył, że pod­
wyżka ta nie odnosi się do opłat za ubój, 
a stanowi opłatę za badanie bydła. Innemi 
słowy, „nie lujem, to go pałką". Po wyja­
śnieniach p, prezydenta zabrał głos radny 
p, Gośliński, który wyraził zdziwienie, że 
o nowej tej opłacie dopiero obecnie p. pre­
zydent informuje radę miejską, przyczem 
wskazał na niewłaściwość takiej opłaty.

Następnie rada miejska pod przewo­
dnictwem wiceprzewodniczącego p. Pław- 
skiego przystąpiła do dalszych obrad nad 
budżetem. Dział 12-ty budżetu przyjęto z 
małemi zmianami, Przy omawianiu tego 
działu radny p. Gośliński wskazał na wadli­
we funkcjonowanie policji budowlanej.

W dalszym ciągu przyjęto z małemi 
zmianami dział 12a budżetu i dział 13-ty, 
przy omawianiu którego radny p. Schab wy­
raził ubolewanie, że Toruń dotychczas nie 
wpłacił nic na ufundowany przez Pomorze 
statek szkolny „Dar Pomorza".

Z kolei przewodnictwo objął radny p. 
Maćkowiak, a radny p. Pławski przedstawił 
dział 6-ty (Oświata) budżetu administracyj­
nego. Budżet len przyjęto bez zmian.

Długą dyskusję wywołała sprawa sub­
wencji dla Teatru Miejskiego w związku 
z budżetem kultury i sztuki. Padały zarzu­
ty pod adresem kierownictwa i zespołu. 
Padały głosy, wzywające do zamknięcia tea­
tru. Po długiej dyskusji, załatwienie sprawy

W ub.; poniedziałek odbyło się w sali Dwa« 
ru Artusa roczne walne zebranie „Lutni“, je« 
dnego z najruchliwszych i najbardziej zasłu« 
żonych towarzystw śpiewaczych naszego mia« 
sta.

Przed rozpoczęciem obrad uczczono zasłu, 
żernego członka towarzystwa p. Wacława 
Ossowskiego, który zgórą 25 łat jest człon« 
kiem „Lutni“, i w tym czasie niemałe położył 
zasługi dla towarzystwa. Jubilatowi wręczono 
wspaniały dyplom, mianując go członkiem 

honorowym. Dyplom wręczył p. Ossowskie, 
mu po - krótkicm serdęcznem przemówieniu 
prezes „Lutni“, p. radca Ludwik Makowski, 
poczent chór męski pod batutą p. Piątków« 
skiego odśpiewał na cześć Jubilata toast oko« 
licznościęwy.

Po tej uroczystości rozpoczęły się obrady 
rocznego walnego zgromadzenia, które zagaił 
długoletni prezes towarzystwa p. radca L. Ma« 
kowski, witając członków, przybyłych gości, 
delegatów bratnich towarzystw oraz przedsta« 
wicicli prasy. Przed przystąpieniem do po« 
rządku obrad uczczono przez powstanie . pa« 
mięć ś-. p Barwickiego, zasłużonego na niwie

L isim  aiw M cfilaBiCp
Od p. Andersena otrzymujemy poniższy 

list z prośbą o zamieszczenie:
,,W związku z notatką „Słowa Pomor­

skiego", zawierającą „krytykę“ moich ka­
rykatur, mogę p. p. kataryn-arzom ze swej 
strony również poradzić olej, tylko nie ten 
ze szlachetnych oliw, rosnących na Made- 
rze, lecz zwykły olej rycynowy.

Środek, wypróbowany przez' faszystów, 
uwielbianych ongiś (przy innej koniunktu­
rze) przez „Słowo Pomorskie", skutecznie1 
działa na organy trawienia, które, mant 
wrażenie, zastępują niektórym „redakto­
rom“.... mózg. R. Andersen.

z tern, że badanie zarzutów, które padały 
pod adresem dyrekcji teatru powierzono 
komisji, w skład. Jttórej weszli pp.: r. Ant­
czak, r. Doerferowa, r. Augustyniak i r. Dy­
bowski.

Z kolei przystąpiono do omówienia 
działu VIII, (Zdrowie Publiczne).

Bez dyskusji przyjęto po ref. p. radnego 
Schaba wniosek magistracki o zawarcie z 
Pom. Izbą Rolniczą .umowy na przejęcie 
przez Izbę badania środków spożywczych 
i laboratorjum miejskiego.

Przy omawianiu budżetu wychowania fi­
zycznego i przysposobienia wojskowego 
wynikła najniespo.dziewaniej burza. Radny 
p. Antczak (N. P. R.) postawił wniosek o 
skreślenie budżetu Miejskiego Komitetu W. 
F. i P. W. w sumie 15.000 zł. Wniosek ten 
poparty został przez r. Pohla (P. P. S.) oraz 
radną p. Doerfferową (Klub Obywatelski). 
W sposób kategoryczny sprzeciwi! się wnio­
skowi r. p. Schab. W dyskusji wynikła 
ostra wymiana zdań między r. Dybowskim 
(P. P. S.) a r. p. Schabem, która zakończyła 
się „polubownie" — dzięki wyjaśnieniom p. 
r. Dybowskiego.

W głosowaniu 14 głosami radnych N. P. 
R„ P. P. S. i p. Doerfferowej przeciw 9 
(Klub Obywatelski, Zjedu. BI, Pracy Gosp.) 
przeszedł wniosek r. p. Antczaka.

Po ogłoszeniu wyniku głosowania r, 
p. Schab złożył mandat generalny referenta 
budżetu, oświadczając, iż nie może refero­
wać budżetu, w którym pozycja na obronę 
narodową uległa skreśleniu.

Po tem oświadczeniu r. p. Schab opuścił 
salę obrad.

śpiewaczej działacza. ' .......-
Zkołei dokonano wyboru marszałka zebra« 

nia, którym został p. Antczak. Poszczególni 
członkowie Zarządu składali następnie spr.i« 
wozdania z działalności w r. ub. Towarzystwo 
„Lutnia“ -— jak wynika ze sprawozdań, brało 
żywy udział w szeregu zjazdów śpiewaczych, 
ni. in. w Katowicach i w Podgórzu, gdzie „Lu« 
tnia“ zdobyła pierwszą nagrodę za serenadę 
Galla, chór mieszany „Lutni“ zdobył 3 nagro« 
dy za „Barkarolę Minhaimera“. Członków 
liczy Towarzystwo „Lutnia“ 206, w tem 10 
honorowych. Z uznaniem przyjęli zebrani 
sprawozdanie skarbnika p. Kalw'asińskiego.

Po udzieleniu Ząrządowi absolutórjum 
przystąpiono do. wyboru nowego Zarządu. 
Prezesem wybrano p. radcę Ludwika Maków« 
skiego, wiceprezesem p. Beszczyuskiego. Da« 
lej weszli w skład Zarządu pp. Borkowski — 
sekretarz, Dyssarz — zastępca sckrtafza, Kub 
wasiński — skarbnik,- Arendt, bibliotekarz. 
Złotek — zastępca bibliotekarza oraz pp. Ruch 
niewicz, Szulc i Teodor Żuchowski jąko ław« 
nicy. W skład Komisji -rewizyjnej weszli pp. 
Leszczyński, Buntkowski i Perkulli.

Na SsIśbSssseż czwór«*b i*Sm

„ M ia

Dziś, w środę, kipo „Palące“ wystąpi z pre« 
mjerą oddawna zapowiadanego filmu dźwięku» 
wego produkcji polskiej p. t. „Na Sybir“, we« 
dług scenarjusza Wacława Sieroszewskiego. 
Role główne kreują ulubieńcy publiczności: 
Jadwiga Smosarska, Adam Brodzisz, Bogusław 
Samborski, Eugcnjusz Bodo, Mira Zimińska, 
Mieczysław Frenkel i inni. Reżyserja Henry« 
ka Szaro, twórcy najlepszych polskich filmów, 
Akcja filmu toczy się w roku 1905.

P o m ó ż m y
bezrobotnym

Apel Towarzystwa Opieki nad Bezrobotny­
mi m. 1 orunia o pomoc dla dotkniętych kię« 
ską bezrobocia nie minął bez echa. Posypały 
się pierwsze datki dla ratowania ofiar bezro. 
bocia, wpływają hojne dary. Oto ich poniż­
sza lista: Związek Właśc. Nieruchomości, To« 
ruń, w miejsce wieńca na trumnę ś. p. Sko< 
Wrońskiego 25 zł, K. Rolewski 50 zł, Sachowa 
20 zł, Seydlitzowa wicewojewodzina 5 zł, pre» 
zesowa Esden«Tempska 5 zł, Gutwińska 10 zl, 
f«a Kałamajski 100 zl, starościna Łącka 5 zł, 
dr. Krysiński 20 zł, Jadwiga Buzowa 50 zł, kg. 
prałat Sienkiewicz 20 zł, ks. prałat Szumami 
10 zł, adw. Tempski 50 zl, star. Czarliński 20 
zł, J. Kamińska 6 zł, dr. Kaczyńska 10 zł, dr. 
Berdjejew 5 zł, St. Nowakowa 3 zł, M. Ki« 
prowska 3 zł, dr. Wł. Tarnowska 20 zł, prezy« 
dentowa H. Boltowa 20 zł, Tow, Pań Św. Wiń« 
centego a Paulo przy kość. N. M- I*- Toruń 
100 zł, Stanisław Jaugsch 500 zł, Cech Fryzjer« 
ski 50 zł, Tow. Św .Wincentego a Paulo parafji 
ś. Jana Toruń 150 zł, Kierownictwo Warszta« 
tów Amunicyjnych Torąń 3 zł, dr. Trzaskowa 
5 zł, urzędnicy Starostwa Krajowego 250 zł, 
f«a Maćkowiak z polec. Star. Grodzkiego To« 
ruń 50 zł, gen. Aleksandra Pasławska 25 zł, 
Marjan Doerffer 100 zł, f«a Jan Zieliński 50 zl, 
Hiller 10 zł, pułkownikowa Ihnatowiczowa 50 
zł, Prejbiszowa 15 zł, Goyska 5 zł.

Składając serdeczne „Bóg zapłać“ za ofia* 
ry, Komitet zwraca się z gorącem wezwaniem 
o dalszą pomoc. Wierzymy, że każdy obywa« 
fel m. Torunia uważać będzie za swój obowią« 
zek ratować wedle sił i zasobów dotkniętych 
bezrobociem. * 1
Wszelkie ofiary skierować należy do Komunał« 
nej Kasy Oszczędności m. Torunia na rachu« 
nek Towarzystwa Opieki nad Bezrobotnymi 
m. Torunia lub do skarbnika p. Edmunda Ja« 
nuszkiewicza, f«a Kałamajski, Toruń, ul. Sze« 
roka 2 i.
Tow. Opieki nad Bezrobotnymi m. Torunia.

Edm. Januszkiewicz, skarbnik

Kilim u pancerz lodzi 
podwodne!

IV Zawodowa szkoła dokształcająca (kup< 
ców) w Toruniu złożyła 13 zł. 43 gr. na łódź 
podwodną „Odpowiedź Treviranusowj“.

IV Zawodowa szkoła dokształcająca way» 
wa inne zakłady naukowe do dalszej akcji.

Czy n o s  d la  la b a h łc r y ,  
czw la b a lf lfr a  d la  n o sa ?

Oto pytanie, które należy zadać Dyrekcji 
Wodociągów Miejskich w Toruniu, po one« 
gdajszem wstrzymaniu wody do sieci miej« 
skiej, beż należytego uprzedniego zawiadomię« 
nia ogółu mieszkańców Torunia, o tak waż« 
nej rzeczy, jak pozbawienia miasta wody na 
przeciąg kilkunastu godzin.

Liczne zapytania, skargi, reklamacje i za« 
żalenia, jakie w dniu wczorajszym napłynęły 
do naszej redakcji pod adresem Magistratu, 
oto plon wczorajszego bezhołowia wodociągo« 
wego. ’

TL sa li  są tlow ct
K om orn ik  h row c za  r o g i  
a  k ro w a  o g o n  d o  ¿Ary 8...

w  n© i*S
W wydziale karnym Sądu Okręgowego od« 

była się rozprawa, która wśród zgromadzo« 
■iych na gaierii wywoływała co chwila salwy 
śmiechu.

Rozprawa toczyła się około osoby komor« 
nika L., który z polecenia nauczyciela Leisa 
udał się do gospodarza Zarzyckiego, by zająć 
mu świnie za długi. Z. w obronie owych wy« 
karmionych bezrogów, porwał za żelazną ło* 
patę i wywijając nią, odpędził wierzyciela i 
komornika od chlewa. Rano zawiadomił wie« 
rzyciel Leis komornika, że Zarzycka wywio« 
zła świnie na targowicę do Torunia. Obydwaj 
po krótkiej naradzie udali gię w pogoń za 
świnkami. Na targowicy odszukali Zarzycką, 
ale już bez jej pupilek.

Wrócił więc komornik do Pędzewa, a przy« 
brawszy sobie przodownica P. P- Dzierzgwę 
dó pomocy, udał się na poia, gdzie pasły się 
dwie krowy Zarzyckich, by zabrać choć jedną 
z pasących się bydląt. Gdy policjant roz» 
mawiał z pasącym krowy synem Z., komornik 
podpatrzywszy stosowną chwilę, chwycił kro« 
willę za rogi, chcąc jej nalepić swój urzędowy 
znaczek. Przestraszona krowina, widocznie 
zrozumiała że jej grozi niebezpieczeństwo, bo 
wyrwała się komornikowi i... uciekła w pole.

Za tę historję Zarzycki, jego żona i syn 
znaleźli się wczoraj na ławie oskarżonych.

Sędzia Kulerskr po przeprowadzeniu prze« 
wodu sądowego, wymierzył 100 zl grzywny 
starszemu Z., innych żaś od oskarżenia uwolnń

czwartek
29

stycznia

Roczne walne zebranie Tow. 
üwiiewacæeÉ© „liMnia“
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fsicMif
Notowania ziemiopłodów w Berlinie j
Geny w R. M. Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg 

inne za 100 kg. z dnia 27. J, 1931.
tyto od stacji załad. . . . . . .  159.00—161,00
Jęczmień browarowy . . . . . .  200.00—213,00
jęczmień pastewny i przemiałowy 189,00—200.00 
owies . . . . . . . . . . . . .  140,00—147,00
kukurydza rum. wagon Berlin . .  —
mąka pszenna . . . . . . . . .  30.25— 37,25
siąka żytnia . . . . . . . . . .  23,75— 26,70
otręby pszenne . . . . . . . .  11,58— 11,25
otręby żytnie . . . . . . . . .  9,50— 10,00
groch Wiktorja . . . . . . . . .  22,00— 24,00
groch drobny, jadalny . . . . .  22,00— 24,00
groch pastewny . . . . . . . .  19,00— 21,00
peluszka . . . . . . . . . . . .  21,00— 23,00
bób . . . .  .................................... 17,00— 18,00
wyka 18,00— 21,00
łubin niebieski . . . . . . . . .  13,00— 15,00
łubin żółty 19,00— 22.00

makuchy rzepakowe . . . . . . 9,00— 9.50
15,70- 16 00

wytłoki suche 6.20— 6,50
wytłoki soya . . . . . . . . . . 12,80— 13,50
płatki ziemniaczane . . . . . . 15,80- 16,50
ziemniaki jadalne białe . . . . . 1.00— 1.25
iemniaki jadalne czerwone . . . 1,20— 1.45

1,40— 1.70

T o m
Przebieg targu spokojny

isołowiBie tapiiw  a o w s t i !
z dnia 36 stycznia 1931 r.

Ceny rozumieją się za 100 kg franco stacja za; 
ładowania na Pomorzu, za otręby franco stacja 

odbiorcza.
Pszenica dworska . . . . . . . .  . 20.50—21.—
Pszenica targowa. . . . . . . . . .  20,00—20.50
Z y t o ......................  16.00—16,50
Jęczmień dworski . . . . . . . .  21.00—22.—
Jęczmień targowy. . . . . . . . .  17.00—17.50
Owies . . . . . . . . . . . . .  . 19,00—19.25
Mąka pszenna . . . . . . . . . .  40.50—41.50
Mąka żytnia 29.50

Otręby pszenne . . . . . . . . .  14,50
Otręby żytnie . . . . . . . . . .  13.00

Ogólne usposobienie spokojne

Warstaws&ie notowania walutowe
z dnia 27. I. 1931 r.

Tranzakcjc.
M. Zjedn. . . . . . . . . . . . . . .  8,92-
Franki franc, • •  . . . . . . . . . .  35.01-

S ew izy .
Belgj a .......................................................  124,38-
Holandja a . « » « . . . . . * . . »  359,10
Gdańsk .....................................................173.14-
Londyn . . . . . . . . . . . . . . .  43.31 —
Nowy Jork czeki 8.914-
Nowy Jork Kabel • • * • • • • . . .  8,923-
Pąryż 34,97—
Praga 26.40-
Szwajcarja . . . . . . . . . . . . . .  172.61-
Sztokholm 238.91-
Wiedeń . 125,43-
W łochy................................. ...  46 72-
berhn 212.07—

r a d i o w e
Środa 2S stycznia.

W ARSZAW A  — 12,10 muzyka. 13,10 komu« 
nikat meteorologiczny. l’o komunikacie da? 
szy ciąg muzyki. 15,00 komunikat gospo» 
darczy. 15,35 komunikat harcerski. 17,15 
„Humor w medycynie“ — wygłosi dr. Hen 
cyk Mierzccki. 17,45 koncert orkiestry P. 
R. w programie muzyka polska. — 20,00 
„Świat poza naszemi zmysłami,“ — wygi. 
inż. Kicłpiński. 21.00 lekki wieczór hiszpań* 
ski. 22.00 fcljcton pt. „Z Walezjuszem na 
Wawelu“ 23.00 muzyka taneczna.

POZNAŃ  — 13,05 koncert. 14,30 kwadrans 
Tow. Ziemianek Wielkopolskich- 17.15 aw 
dycja dla dzieci w wyk. „Wujcia Czesi*“. 
17,45 koncert. 20,30 koncert wieczorowy. — 
22.15 muzyka taneczna.

Gzy jesteś już członkiem L  9. P . P .

swłflrowm „szampan 6Q

D zit i  d n i
n a s ie p n e !

błyskotliwy melodramat o bogatej wystawie, pełen pikanterji 
i pomysłów, W rolach głównych:

BETTY BALFOUR, JACK TREVOR i JEAN BRADIN.

P o n a d t o  n ó a e lp iro & ra i ta .
i i w n n H B

DŹWIĘKOWE 
----- Ml W O -------

PALACE
O z i»  w  sressS c 
astro c z y s ta  
P r e t r a S e r a !

Najooteżniejszy, dźwiękowy film polski wszystkich czasowi

„ma $ ¥ » i r  ,p,̂ i r e
Najcudniejszy romans miłosńy na tle wielkich wypadków dziejowych — 

gehenna serc bohaterskich. W rolach głównych:
JADWKSA SMOSARSKA, Adam Brodzisz, Bogusław Sambo* 

ski, Eugenjusz Bodo i inni.
Najwspanialsza epopea filmowa z pamiętnych dni walk o wolność Ojczyzny/ 
RONADTA NADPROGRAM DŹWIĘKOWY. Uwaga.- Z powodu kolos, kosztów 
filmu ceny miejsc nieco podwyższ. Lożo 2.50, I m. 2, fi. m. 1.50, dia-szer. 1 zł

issa
PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 29 stycznia 1931 r. o godz. 9,30 sprzedawać 
będę w Żałnie najwięcej dającemu za gotówkę: kilka 
butelek likieru, koniaku i soku, 30 paczek kawy 
hFrank‘a“, 50 paczek cykorji i 3 repozytorja. Zbiórka 
licytantów przed szkołą w Żalnie. 6293

(—) Gaca,
komornik sądowy w Tucholi, Plac Zamkowy 4,

Ogłoszenie.
Wszystkim firmom instalacyjnym, którzy posiadają 

prawo wykonywania instalacji elektr. na terenie Upra­
wnienia Rządowego Nr. 64 podajemy do wiadomości: 
1) Wszystkie przyłączenia domowe wykonuje li tylko 

Związek,
3) Przed rozpoczęciem instalacji należy zgłosić tako- 

Nr. 269 z dnia 1 listopada 1930 r, należy przestrze­
gać w całej rozciągłości,

3) Przed rozpoczęciem instalacja należy zgłosić tako­
wą Związkowi na przepisowych formularzach.
Instalacje wykonane nieprzepisowo nie zostaną do 

sieci Związku przyłączone. 6295
P r z e w o d n i c z ą c y

WYDZIAŁU ZWIĄZKU ELEKTRYFIKACYJNEGO 
C h e ł mn o  — Ś w i ę c i e  — Tor uń  

(—) O s s o w s k i ,  Starosta.

Ogłoszenie.
Zawiadamiam, że dnia 5 lutego b. r. od godziny 

11—12 z tytułu nadzoru nad Uprawnieniem Rządowem 
Vr. 64 w gmachu Starostwa Powiatowego w Chełmnie 
Kierownik referatu elektr. przy Urzędzie Wojewódz­
kim inż. Krokos będzie przyjmował zażalenia od od­
biorców prądu Związku Elektryfikacyjnego Chełmno — 
Świecie — Toruń, o czem bezzwłocznie poleca się po­
wiadomić wszystkich odbiorców prądu przez wywie­
szenie specjalnych ogłoszeń w urzędach gminnych i pu­
blikacji w miejscowych pismach w Toruniu, Świeciu i 
Chełmnie. 6296

Za Wo j e w o d ę :  
w z. Dyrektora Robót Publicznych 

(—) Inż. Maćkowski.
Powyższe ogłoszenie podaję do wiadomości zele­

ktryfikowanym gminom wiejskim i obszarom dworskim.
P. sołtysi wywieszą specjalne ogłoszenie w urzędach 

gminnych.
(—) Os s o ws k i ,

Starosta Powiatowy.

OWŁOSIENIE
Wydzierżawienie polowania na wspólnym, 

tutejszą gminą obejmującym obszarze około 
550 ha ma nastąpić na publicznym przetargu 
z dopuszczeniem licytujących z obcych gmin. 
Polowanie wydzierżawia się na przeciąg 6 lat, 
począwszy od 15 lutego 1931 r. Przetarg od­
będzie się w niedzielę, dnia 1 lutego o godz. 
14-tej w lokalu p. Szernaka w Leśniewie.

Warunki wydzierżawienia polowania wyłożone bę- 
fą w biurze sołeckim od dnia 17 stycznia 1931 r.

Leśniewo, dnia 13 stycznia 1931 r.
Przewodniczący Spółki Łowieckiej 

6310 < )  L a m a

Gabinel
sypialnia i przedpokój do; 
lirze umeblowane do wyna; 
jęcia. Prosta 22 parter, lewa.

6303

Liny slalnwc
konopne poleca dla wszy; 

tkich celów tylko własny 
wyrób B. Muszyński, Lu;

bawa. 6297

Przybłnhał
się pies czarno-biały „wyże!“ 
odebrać ul. Bartosza Gło; 
wackiego 2 II p. 6299

FUTRA I
najsolidniej, najładniej i naj; 
taniej wykonuje chrzcścijań; 
ska popularna w Bydgoszczy 
pracownia krawiecko—kuś; 
nierska ul. Dworcowa 64.

B

Zb. WALIGÓRSKI
Wielkopolska Centrala Tapet
Centrala: Poznań, ul. Pocztowo 31

Oddział w Bydgoszczy
Telefon 1223 Gdańska 164

Zaw iadom ienie.
Niniejszem donoszę uprzejmie, że dla dogodności 

mojej Szanownej Klienteli miasta Bydgoszczy, okolicy 
i Pomorza otworzyłem

dnia 28 b. m.
przy

ul, Gdańskiej 164
dalszy specjalny ODDZIAŁ mego przedsiębiorstwa. 

Z okazji tej polecam po b a r d z o  k orzy stn y ch  cen a ch

Tapety od skromnych do najwykwintniejszych
I  § M I a b h SMMt gładkie w różnych 
■ ; 9 l l v l 6 l l l l l  deseniach i kolorach.

Dywany-Chodniki
Ceraty meblowe, obrusy i z metra.

Kokosowe
^ A | l | | | & l | H | f  do okien mosię- 

6311 I l l l U f f  JF źnei drewniane.
C v i f f m i T  mosiężne 
« D n jy B lj y  do stopni.

i wszelkie inne przybory do wewnętrznej dekoracji domu.

dosposia
kucharka hotelowa poszu; 
kuje posady w hotelu lub 
restauracji, najchętniej w 
Gdańsku. Zgłoszenia „Dzień 
Pomorski“ Gdynia. 6301

M

B

„Zakopane
pensjonat „HALKA“ 

Zamojskiego poleca pokoje 
jasne, słoneczne. Smaczne 
obfite utrzymanie, cena Zi.

12.—. 6049

Szkoła
tańców

W em tf, rozpoczyna nowy 
kurs 28 stycznia, “żeglarska 

io J. p. 6216

Samotna
list w Administracji Nina. 

_____  6312

G a b in e t  K o sm ety czn y
„rairaozA“

długoletnia praktyka w kraju 
i zagranicą O fflsn l a« flza  
usuwa z m a n z e z k i ,
pryszcze, wągry, pot i t. d. 
Trwale przyciemnia brwi i 
rzęsy. Toruń, Piekary 43. 
I. ptr. (okok bramy byd; 
goskicj. 4242

Wydzierżawię
od zaraz 8 mórg ogrodu 
warzywnego, w tern 20 in; 
spektów. Staw w ogrodzie. 
Mieszkanie 3—5 pokojowe. 
Obszerne piwnice, stajnia, 
chlewy i obora. Ogród o; 
wocowy ewtl. podług ugody 
Do stacji kolejowej 1 kim. 
Władysław Nadolski, Tylice 
pow. lubawski [Pomorze] 

6294

Zapowiedź.
Podaje się do ogólnej 

wiadomości, że 1. nieżo; 
na ty Leon Jach robot; 
nik zamieszkały w Gdy; 
ni przy Szosie Gdańskiej 13 
syn Walentyna Jacha ro; 
botnika i jego żony Cecylji 
Jachowej z domu Piepke 
zmarłych ostatnio zamiesz; 
kałych w * Chwaszczynie 
powiat Morski. 2. Niezamę; 
żna Klara, Barbara Cieszyń; 
ska wyręczycielka zamiesz; 
kala w Sopotach Schiiler; 
strasse 23 córka Jana Cie; 
szyńskiego siodlarza i jego 
żony Juljanny Cieszyńskiej 
z domu Trederówncj za; 
micszkałych w Szymbarku 
powiat Kartuzki chcą za; 
wrzeć związek małżeński.
Obwieszczenie zapowiedzi 

nastąpić winno w Gdyni i 
Gazecie Gdańskiei w Gdań; 
sku.

Gdynia, dnia 22 stycznia 
1931 r.

Urzędnik stanu cywilnego 
Reinhardt.

Prawie za darni*
Mmmmamamminmai

p ro szę  s le  przekonań
Szklanki do kerbatyiiż id I5gr. 
Łyżeczki inż id . . 20 „ 
łyżki stołowa joż ad .  20 „ 
Tależe doża już od. .30 „ 
Filiżanki joż od . , 30 „
Wszelkie sprzęty kuchenne 
po bajecznie niskich cenach 

poleca
TANI BAZAR
wŁ W. Szymańska Toruń, 

Różana 1. 6305

C ałkow ita
w p sp rzed aż

likw idacyjna
J. Bruski Szeroka 43

Okazyjnie tanio
K apelusze  
b ie liz n a  
K raw atu 6243 
IryK otaże
i wszelkie artykuły męskie

M E B L E
wszelkiego rodzaju 

korzystnie na raty oddaje
85. S e r o c k a ,  Toruń
uL św. Ducha 12. 3697

Walne
zebranie

członków Spółdzielni 8 p, 
a. c. odbędzie się dnia 5 
lutego _ b. r. o godz. 17 w 
Kasynie Podoficerskim pul; 
ku. Porządek obrad i bi; 
lans za rok ubiegły wywie; 
szony jest w Spółdzielni 
pułku. Prezes zarządu Kaw; 
czyński por. 6290

Szukam
partnera do miłc.j korespom 
dencji. Zgłoszenia pod 
,;Ona1', , (9258

Drzewo
opalowe sosnowe każdej ja 
kości po cenach bczkonku«. 
rcncyjnych wagonowo do« 
starcza odwrotnie najwięk; 
sza Hurtownia Drzewa Opa; 
łowego Władysław Krymski 

Solec Kujawski teł. 18. 
Sprzedaż jedynie wagonowa 

5757

Plisowanie
Mereżki, okrętka, dziurki 
maszynowe, odparzanie, wy­
tłaczanie palt pluszowych, 

hafty kurbelowskie 
S. Białowąs, Toruń, Sukien­
nicza 8. 1698

TANIO
WEŁNA

pończosznicsa 
— i szalowa —

[ant znacznie zniżani

Ułamki
TORUŃ 6291 i

ul. Ż eglarsk a 28 i

R epertuar
TeatruTorunskiego

W środę, dnia 28 ban. 
o godz. 2o,tej

„PIilość bez  
g r o sz a “

Komedja w 3 akt, 
St. Kiedrzyńskiego.

W czwartek dnia 29 bm 
o godz. 20;tej 

P R E M J E R A  
„W esele  

w H o llu w o o d “
Operetka Oskara Straussa 

w 3 akt. z prologiem
W piątek dnia 30 bm.

o godz. 20;tej
„W esele 

w H oSlytrood“
Operktka O. Straussa 
w 3 akt. z prologiem

W sobotę, dnia 31 bm. 
o godz, I7»tej

Jagienka i Smok
Bajka w 3 akt. B. Wrzosa 

ceny najniższe
W sobotę, dnia 31 bm. 

o godz. 2oHej
„W esele  

w H oH yw ooaT '
Operetka w 3 akt 

|  z prologiem O. Straussa

1
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Z ostatniej chwili
Rzqd nic powrOci (ni do sprawo bncsk.

W rażenia i  nasirofc w Sejmie p o  m ow ie p re m ie ra  S ław ka
(z) Warszawa, 27. 1. (tel. własny).

Oświadczenie premjera Sławka, oczekiwa­
ne x tak wielka, niecierpliwością w ciągu 
dnia wczorajszego, zostało wygłoszone do­
piero o godz, 4 nad ranem.

Deklaracji p. premjera, którą podaje­
my na Innem miejscu wysłuchały Izba i 
przepełnione galerje z niesłabnącem zain­
teresowaniem. Na sali podczas przemó­
wienia p. premjera, byli obecni wszyscy 
członkowie gabinetu,

W kołach politycznych deklaracja p, 
premjera wywołała cały szereg komenta­
rzy. Koła rządowe stwierdzają bezspor­
nie, że deklaracja szefa Rządu zamyka ze 
stanowiska rządu dyskusją w sprawie 
Brześcia.

P, premjer podkreślił, że uważa swoje 
oświadczenie za ostateczne i daje odpo­
wiedź nie tylko w związku z wnioskiem 
Klubu Narodowego, ale równocześnie na 
interpelacją PPS. Termin odpowiedzi na 
interpelacją według regulaminu upłynął 
właśnie wczoraj o północy. Jest to termin 
6-tygodniowy, jaki przewiduje regulamin na 
udzielenie przez Rząd odpowiedzi na zło- 
źona interpelacją.

Czołowu kandudai 
Stron. Chłopskiego

•k a z a n y  n a  1 r o k  c ię żk ie g o  
w ię z ie n ia

f  Wilno, 28. 1. (PAT.). Na sesji wyjazdo­
wej aąd okręgowy wileński w Lidzie rozpa­
trywał sprawę Nikodema Małeckiego, czoło­
wego kandydata z listy Str. Chłopskiego z o- 
kręgu wyborczego Lida. Nikodem Matecki 
Oskarżony był o prowadzenie szkodliwej agi­
tacji wśród miejscowej ludności oraz o rzu- 
eanie haseł rewolucyjnych. Sąd skazał Niko­
dema Małeckiego na 1 rok ciężkiego wiezienia.

Rozbudowa portu 
gdyńskiego

P rz ek a za n a  llrzed. m orsk iem u  
w  G d yn i

((*) Warszawa, 27. 1. (Tel. wł.J. Dotych­
czas wszystkie sprawy budowy portu w Gdyni 
podlegały bezpośrednio Ministerstwu Przemy­
słu ł Handlu. Celem wzmożenia kontroli mi­
nisterstwa nad tą doniosłą dziedziną inwesty- 
cyj państwowych, zapadła decyzja, że sprawy 
budowy portu w Gdyni zostały przekazane 
Urzędowi Morskiemu w Gdyni jako drugiej 
instancji. W ten sposób Ministerstwo Przemy­
słu i Handlu będzie ostateczną instancją w 
sprawach budowy portu. Należy nadmienić, 
że wydział budowy portu w Gdyni wejdzie 
w skład Urzędu Morskiego, przyczem jednak­
że kierownictwo całą budową portu pozostaje 
nadal w ręku naczelnego inżyniera Wendy.

Do Urzędu Morskiego przejdzie również w 
związku z temi zmianami naczelnik wydziału 
w Departamencie Morskim w Min. Przem. i 
Handlu, inż. Łęgowski, któremu podlegają 
wszystkie sprawy, dotyczące wybrzeża mor­
skiego.

O e k łp o r l trz o d y  ch lew n e! d o  
C zechoslow acti

(r) Warszawa, 28. I. (tel własny). W zwią­
zku z 6ytuacją, jaka wytworzyła 6ię na rynku 
trzody chlewnej, po wprowadzeniu ceł ochron­
nych przez Czechosłowację, udają 6ię do Pra­
gi dyrektor departamentu w Ministerstwie 
przemysiu i Handlu p. Sokołowski i naczel­
nik wydziału w Ministerstwie Spraw Zagra­
nicznych p. Roman, celem przeprowadzenia 
odpowiednich rokowań.

Rokowania te mają na celu umożliwienie 
•ksportu żywej trzody chlewnej z Polski do 
Czechosłowacji craz przywrócenie równowa­
gi bilansu handlowego między Polską a Cze­
chosłowacją,

Po deklaracji p. premjera posiedzenie 
Sejmu toczyło się w dalszym ciągu do 
godz. prawie 6 nad ranem. Izbą .była już 
tak  przemęczona, że nawet \y łonie opo­
zycji przeoczono, iż po oświadczeniu p. 
premjera można było otworzyć dyskusją, 
któraby była również ciekawą politycznie, 
a dawała opozycji możliwość ponownego 
jeszcze wypowiedzenia się w sprawie 
brzeskiej. Opozycja nie skorzystała z 
tego. Sejm toczył obrady dalej, prze­
rywając o godz. 6 rano tok obrad na kilka 
godzin.

O godz. 11 nie było jeszcze kompletu

Paryż, 28. 1. (PAT.). Premjerem i mini­
strem spraw wewnętrznych nowo utworzone­
go rządu został Lavalle, ministrem sprawiedli­
wości Leon Bernard, ministrem spraw zagrań. 
Briand, ministrem wojny Maginot, ministrem 
marynarki Dumont, ministrem lotnictwa Du- 
mesnile, ministrem. oświecenia publ. Mario 
Roustan, ministrem finansów Flandin, mini­
strem budżetu Pietri, ministrem robót publ.

(z) Warszawa, 28. 1. (Tel. wł.). Poważne 
koła gospodarcze wskutek obecnej sytuacji na 
rynku kredytowym czynią obecnie w Banku 
Polskim starania o zniesienie restrykcyj kre­
dytowych, polegających na przyjmowaniu przez 
Bank Polski do dyskonta weksli z maksymal­
nym terminem 75 dni.

Starania sfer gospodarczych i niektórych 
instytucyj bankowych idą w tym kierunku, aby

posłów na sali obrad. A gdy marszałek 
Sejmu Świtalski punktualnie o godz. 11 
wszedł na trybunę, nie mógł otworzyć po­
siedzenia ze względu na brak kompletu.

Posłowie ąjawiU się w komplecie do­
piero o godz- .11,35* Sejm załatwiał dal­
szy ciąg porządku dziennego i wyczerpał 
go zupełnie. . \

W najbliższych dniach rozpoczną się 
już na plenum Sejmu obrady ściśle budże­
towe. Komisja budżetowa kończy swe 
obrady w ciągu bieżącego tygodnia. Po­
siedzenia plenarne Sejmu będą obecnie 
już cięższe,

Deligne, ministrem pracy Landry, ministrem 
handlu Rollin, ministrem rolnictwa Tardieu, 
ministrem marynarki handlowej de Chappede- 
laine, ministrem emerytur Champetiers Deri- 
bes, ministrem poczt i telegr. Guernier, mini­
strem kolonji Daynaud. Teka ministerstwa 
zdrowia publicznego nie została obsadzona. — 
Prócz tego obsadzono szereg podsckrctarjatów 
stanu.

Bank Polski począł przyjmować do dyskonta 
poważny i pewny materjał wekslowy z termi­
nem płatności 90 dni.

Konieczność zniesienia tych restrykcyj mo­
tywowana jest trudną sytuacją na rynku kre­
dytowym i wynikająeera z restrykcyj Banku 
Polskiego ograniczeniem obrotów gospodar­
czych, wpływające™, ujemnie na kształtowanie 
się i rozwój życia gospodarczego w kraju.

25-IccIc p racy  liticractaicS H elen y  ffivm er-O chcnkow shici
w w aln ie

Literaci i dziennikarze wileńscy uroczyście obchodz:li 25-lecie pracy literacko- 
dzienrrikarskiej p. Heleny Romer-Ochenkowskiej, zajmującej dziś wybitne stanowisko 
■w piśmiennictwem regjonalnem. Romer-Ochenkowska, współpracowniczka redakcji 
,,Kurjera Wileńskiego", znana jest z wielu interesujących studjów o ziemi wileńskiej, 
oraz kilku prac literackich, na czoło których wybija się wydana ostatnio książka 
p, t, ,,Tutejsi“, Zdjęcie: — w środku p. Romer-Ochenkowska; z lewej strony p re­
zes Wileńskiego Związku Zaw. Literatów prof. Ma-rjan Zdziechowski; po prawej 

znany poeta i zasłużony tłumacz Reiner Maria-Rilkogo p, Witold Hulewicz.

Senat protestuje
przeciw m ieszaniu sie parlam entarzostów  

francuskich do wewnefrznyclt spraw Polski
Warszawa, 28. 1. (PAT.). Na wczorajszem 

posiedzeniu komisji spraw zagrań. Senatu se­
nator Lubomirski, obejmując przewodnictwo; 
złożył następujące oświadczenie:

„Korzystając z pierwszego posiedzenia ko­
misji spraw zagranicznych, chcę zaznaczyć, że 
„Gazeta Warszawska" uznała za właściwe umie 
Scić in extenso list Paul Boncoura — prezesa 
komisji spraw zagrali, parlamentu francuskie-

go i Locąuina — prezesa grupy francusko-pol­
skiej, do p. Marszałka Piłsudskiego, ówczesne 
go prezesa Rady Ministrów. Nic wątpiąc < 
życzliwości autorów listów dla Polski i mając 
w pamięci liczne nam oddane usługi, musimy 
się jednak zastrzec bardzo wyraźnie przeciw 
ingerencji w wewnętrzne nasze sprawy. Nie 
pozwala na to godność i powaga państwa pol­
skiego.

Nowy gabinet francuski premj. Lavalle

•—
Przed zniesieniem resfruketi Kredytowej 

w Banku Polskim
Sfery g o sp o d a rcze  z a b ic g ą fą  o  d y s k o n t o  w e k s l i  90 -d n iow .

Traktatu 1 układy  
zagraniczne

b y ły  g łó w n a  treścią  o b ra d  
w czora jszego  Sejm u

Po przemówieniu p. premjera, nastąpiło glo* 
sowanie. W imiennem głosowaniu za wnios­
kiem komisji, odrzucającym wniosek Kluba 
Natod. padło 232 glosy przeciwko 150.

Następnie Izba po referacie posła Rzóski 
przyjęła w drugiem i trzeciem czytaniu proiekt 
ustawy w sprawie prowizorycznego budżetu 
za czas od 1 stycznia do 31 marca 1927 r„ 
a następnie po referacie również posła Rzós­
ki i po dłuższej dyskusji Izba przyjęła w dru­
giem i trzeciem czytaniu projekt ustawy o do­
datkowych kredytach na rok 1927-28.

Na tem obrady o godz. 5,45 nad ranem 
przerwano.

O godz. 11.35 p. marszałek wznowił posie­
dzenie, przerwane o godz 5.45 rano. Izba 
przystąpiła do sprawozdania komisji o projek­
cie ustawy w 6prawie ratyfikacji polsko-nie­
mieckiego układu waloryzacyjnego, podpisane­
go wraz z dwoma protokółami końcowymi w 
Berlinie dnia 5 lipca 1928 r. Projekt ustawy 
przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu.

Następnie m. i. przyjęto w drugiem i trze­
ciem czytaniu projekt ustawy w sprawie ra­
tyfikacji traktatu handlowego i nawigacyjne­
go między Polską i Łotwą. Z kolei Izba przy­
jęła w drugiem i trzeciem czytaniu projekt 
ustawy o ratyfikacji układu polsko-niemieckie­
go o uregulowaniu stosunków prawnych nie­
mieckiego zakładu listów zastawnych w Po­
znaniu, projekt ustawy w sprawie ratyfikacji 
polsko-niemieckiego układu w sprawie kas 
oszczędności, projekt ustawy o ratyfikacji kon­
wencji handlowej z Francją z kwietnia 1929 r., 
oraz projekt ustawy o ratyfikacji konwencji 
weterynaryjnej z Francją, która będzie miała 
duże znaczenie po zawarciu traktatu handlo­
wego z Niemcami, gdy Niemcy przyznają Pol­
sce tranzyt. Następnie przyjęła Izba w obu 
czytaniach projekt ustawy w sprawie ratyfi­
kacji, dotyczącej protokółu dodatkowego do 
traktatu handlowego i nawigacyjnego między 
Polską a Estonją, projekt ustawy w sprawie 
ratyfikacji układu między Polską a Francją o 
uregulowaniu długu wojennego Polski wobec 
Francji, projekt ustawy o konwencji polsko- 
francuskiej, dotyczącej ubezpieczenia górni­
ków i pracowników umysłowych, zajętych w 
górnictwie na wypadek śmierci, na starość i 
na wypadek inwalidztwa.

Następnie projekt ustawy o państwowy* 
funduszu drogowym referował poseł Kosydar* 
ski, który liczył źródła dochodów, mających 
stworzyć podstawę wielkiego funduszu dro­
gowego, dochodzącego do 400 milj, zł.

Po przemówieniu posła Osady z KI. Nar., 
zabrał głos p, minister robót publ. generał 
Norwid-Neugebauer, który odpowiedział na 
zarzuty, stawiane w toku dyskusji. P. ministei 
podkreślił, że suma 400 milj. zł, stanowi Yr 
część tego wkładu, którego potrzeba, ażeby 
wszystkie drogi w Polsce przyprowadzić do 
stanu odpowiedniego dla życia gospodarczego,

Izba przyjęła projekt ustawy o funduszu dro­
gowym w drugiem i trzeciem czytaniu.

E gzam in u  d la  załó«» s fa fk ó n  
powRetfrznuch

(z) Warszawa, 28, 1. (tel, własny). Minister­
stwo Komunikacji poczyniło zarządzenia v 
sprawie mających się odbyć w połowie mar­
ca r. b. egzaminów na członków załóg statków 
powietrznych.

Do egzaminów dopuszczeni będą nowi kan­
dydaci i te osoby, które w poprzednich ter­
minach egzamin nie złożyły. Ostateczny ter* 
min zgłoszeń upływa 21 lutego.

R y g a  b a z a  sow iec ld cf f lo ty  
bandR owet

(z) Warszawa, 28. 1. (Tel. wł.). W związ­
ku z utrudnioną przez mrozy żeglugą w zato­
ce Botuiekicj sowiecka flota handlowa „Sow 
torgflot" nosi się z zamiarem oparcia regular­
nych swych linij do Londynu, Gdańska i Ha 
vre'u o port w Rydze. Komunikacja z tem4 
portami ma być utrzymana przy pomocy 1C 
statków motorowych.

O g ł o s s e n i u :  wiersz railin, iia stronie 7-tamowej . . 0,25 z*
w tekście na pierwszej s t r o n i e ........................ ; ............................. 1,50 zt
na drugiej i trzeciej stronie . 1.— zl — w tekście . . . .  0.60 ii
Drobne: za atowo 1S gr,. pierwsze stewo podwójnie.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 255 zniżki, komunikaty 58 gr. 
ł?  skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca nadwyżki
W Gdańsku za srieraz tnjm  na stronie 7 - la m o w e j .........................15 fen.
„  ■ -- . . .  — *• t  ,. . . . . . .  50 .,
Drobne za slnwo 5 fen. tytułowe . . . . . .  . . . . .  10 ..
Pray ląd ow e» ściąganiu'należności rabat upada. Za terminowy druk 
przepisane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

■
Redaktor odpowiedzialny Stanisław Nowakowski u- Toruniu Bydgoska '.’i  

Red. odpowiedzialny na Bydgoszcz Michalik Stefan Mostowa 6 
Redaktor odpowiedzialny za sprawy U'. M. Gdańska Wł. Cieszyński. 

Gdańsk Stadlgraben 6
Redaktor odpowiedz, na Wejherowo HV. Grabowski Gdańska 4, tek 64 

Za ogłoszenia odpowiada administracja 
Wydawnictwo:i,Dzień Rtm orskt" ,,Dzień Bydgoski" „Gazeta Gdańska" 

„Gazeta Morska".
Czoionkauu Pom. Druk. Rola. S. A, w Torunia Bydgoska 56

Abonam ent m iesięczny wynosi i
w ekspedycji miejscowych agencjach . . . . . . . . .
z odnoszeniem do domu w Toruniu . . . . . . . . .
przez pocztę z odnoszeniem
pod opaską 1 . .  « . « • •  —
w Gdańsku przez pocztę . • 2.50 gd przez chłopca .  . - 
z odbieraniem w administracji wprosi gd 2. zagranicą 4 gd

' silą wyższą (np. przeszkody w za-

S.4Q z!
3 . -  zl 
3.36 zl 
4.50 zl 
2.30 gd 
7 . -  zt

W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą (np. przeszkody w za- 
klldziz strajki). Administracja nie odpowiada za nlcdostarcznnie pisma


